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wychodzi codziennie ziowyżaczaiaće niedziel i świat e godz 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 30. czerwca. | 

Z powodów łatwych do zrozumienia zajmuje 
się praska Politik bardzo gorliwie losami stron- 
nictwa niemiecko liberalnego. Z ostatniego nu- 
morau dowiadujemy się, że organ staroczeski 
otrzymuje sprawozdania 0 planach i prądech 
w łonie stronnictwa niemiecko liberalnego, z któ- 
rych przedewszystkiem wynika. że prawie wszy- 
stkie kompetentne czynniki frakcji na nie innego 
jaż więcej nie liczą, jak na łagodną śmierć zje- 
dnoczonej lewicy. Polityczna entreprise de pompe 
funèbre nie gotuje się nawet na sprawienie po- 
grzebu pierwszej klasy, a jedynymi w smutku 
pogrążonymi będą ci, co przy podziałe spadkn 
wyjdą z próżnemi rękami, to znaczy nie dostaną | 
mandatu. Taki będzie koniec stronnictwa, które 
było parwenjuszem, co w czasach powodzenia 
nie umiał utrzymać miary, a w czasach upadku 
nie zdołał znieść przeznaczenia z męską godno- 
ścią i spokojem duszy. Co więcej pacjent jeszcze 
nie umarł, a już się rozpoczynają targi o spuści- 
zno. Przedewszystkiem w domostwie praskiem ! 
Tataj dr. Russ zgłasza się jako spadkobierca . 
uniwersalny. Dąży on do objęcia faktycznego 
przewodnictwa. Na zgromadzeniu mężów zanfania 
dał tej ambicji dość jasny wyraz, a prolog do 
tego wypowiedział w Aussig, gdy na zgromadze- 
nia stowarzyszenia niemiecko historycznego mó- 
wil na temat niemieckiego stronnictwa. Daia 29. 
bm. ma się odbyć zgromadzenie mężów zaufa- 
nia, którzy się niezawodnie zajmą także tą spra- 
wą. Jakiekolwiek jednak będzie rozwiąsanie, na 
dalszy rozwój sprawy liberalnej we Wiedniu nie 
wywrze to stanowczego wpływa. W tej mierze 
dążą ze strony niemieckiej do silniejszego akcen- 
towania żywiołu ludowego i do oddzielenia libe- 
raloych posłów ludowych od posłów wielkich 
posiadłości. Bes tychże, których liczba wynosi 
28, spodziewają sią wejść do parlamentu w sile 
60 ludzi, którzy utworzą coś w rodzaju liberal- 
nego stronnictwa ludowego, upragnionego przez 
dra Suessa i Neue freie Presse. Wszystkie ży- 
wioły chwiejne mają być usunięte. Czy się tylko 
ten plan uda. 
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.W parlamencie niemieckim wniósł deputo 
wany Hompesch imieniem centrum interpelację 
w sprawie przywrócenia zakonu Jezuitów w ce- 
sarstwie niemieckim. Deputowany ten przypo- 


mina, że parlament w lutym roku zeszłego uchwa- 
li} zneczną większością wniosek o zniesienie 
ustawy przeciwko Jezuitom z r. 1972. W gru: 
dniu oznajmił parlamentowi zastępca: kanclerza, 
p. Boetticher, że rada związkowa nie powzięła | 
jeszcze u:bwały w tym przedmiocie. Wobae tego | 
zapytuje on obecrie, czy uchwała taka już na- | 
reszcie zapadła i czy kanclerz, jeżeli jej dotycke 
czas nie powzięto, nie przyspieszy powzięcia Jej 
przed zamknięciem parlamentu. | 

Uzasadniając interpelację, „zwrócił deputo- 
wany Hompesch uwagę na niesprawiedliwość, 
wynikającą ze stosowania ustaw wyjątkowych do | 
pewnej grupy obywateli państwa. Po zniesieniu 
ustaw przeciwko socjalistom poruszają się oni 
w Niemczech daleko swobodniej, niż członkowie 
zgromadzeń zakonnych. Mówca zapewnia, że sta- 
nowisko, jakie rząd zajmie w tej sprawie, nie 
wpłynie bynajmniej na zachowanie się posłów 
katolickich wobec projektu prawa cywilnego. 

Ks. Hohenlohe odrzekł, że rada związkowa, 
obwiadczywszy się przed dwoma laty przeciw po- 
zwoleniu na powrót Jezuitów, nie miała powodu 
zajmować się tą kwestją ponownie. Równocześnie , 
atoli zapowiedział kanclerz nowe badania nad 
tem, czy oprócz zakonów, których banicję znie- 
siono, nie możnaby jeszcze innym zezwolić na po- 
wrót do Niemiec, gdy te badania będą ukoń- 
czone. Rada związkowa poweźnie uchwałę. 

W dalszej dyskusji obwiadczyła się znaczna 
większość mówców za zniesieniem banicji. Hr. 
Limburg-Stirum oznajmił, że część stronnictwa 
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(Przyczynek do naszych dziejów). 
(Ciag dalszy). 


(Ciąg dalszy.) 


IX *) 


W dnin 28. października 1833 roku zaje- 
chał Kohl z Wieliczki na Podgórz, noszący 
w oficjalnym języku nazwę c. k. wolne go 
miasta Jozefsztadtu. Przy tej sposobności 
prz 


Zóllnera, który znał w swoim czasie starego 


je mogącego bez łez spojrzeć w stronę 
Paa, a Am zauważa nader słasznie, że 
miasta nie SĄ amfibiami, dającemi się kawałko- 
wać.na dowolną ilość części, tworzących każda 
dla siebie świeżą całość organiczną. Przeciwnie, 
zrastają Bię 0zE do tego stopnia z swem bliź- 
szem, oraz z dalszem sąsiedztwem, że rozłączyć 
ich niepodobna baz bolu i pak A az tru 
utacji — prawi — 

Bogów: zyskał tylko na odłączeniu od Krakowa. 
Zajazdy podgórskie nie stosują 819 do potrzeb 
małomiasteczkowych, lecz 5 
z wielkością Krakowa. UE sj R h 4 
i i w Podgórzu - 
onkii pai Niektórzy z nich a 
i ełności pa austrjacką stronę, wobec 
Em Podedra, zabudowany nowemi domostwa- 
mi, wybitny przedstawia kontrast w porównaniu 


syny, Oras składy. 


8) Patra; „Dzlopnik Polski” 1898 nr. 164. 


, konserwatywnego jest także tego zdania. 
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| 
tacza on fakt, zaczerpnięty z opisu podróży 


Izba 
ożywiła się nagle, gdy Bebel, broniąc zasady 
równości wobec prawa, nazwał ks. Bismarka 
największym partaczem w ocenianiu prądów du- 
chowych. Ponieważ nikt wnicsków nie stawiał, 
przeto nie było i głosowania. 
* 
+ 

Niektóre umiarkowane organa republikań- 
skio w Paryżu uderzają teraz wcale ostro na 
prezydenta izby Brissona. Szczególnie ostrym 
jest artykuł w Petit Journal. Autor Ernest Jua- 
det przyznaje, że Brisson znajduje się wobcc 
skrajnej lewicy w drażliwej sytuacji, bo ona sta- 
nowiła rdzeń większości, której ponowny za- 
wdzięcza wybór To jednak nie jest jeszcze dla 
prezydenta izby dostateczaą przyczyną do znie 
sienia tego, aby rozprawy wyrodziły się w wi- 
dowiska menażeryjne. Frezydent — powiada 
rzeczony organ — który powinien stłumić wraask, 
zdaje się raczej potęgować otaczające go zamię: 
szanie przez swoje zachowanie się, otacza bo- 
wiem ojcowską opieką krzykaczy, których sło- 
wami upomina, a tonem zachęca. Dla tej wstrętnej 


, komedji pan Brisson wyposażony jest głuchym 


organem, poważną, sympatyczną twarzą i — skar 
bem pustych frazesów. W ten sposób może się 
z pozorem niewinności brać udział w spisku i 
zdradzieckie zamachy w poważną ustroić pozę, 
mamiącą dobrodusznych ludzi. Wobec czytelni- 
ków organu urzędowego i wobec szerokiego tłu- 
mu, którzy nie są zdolni wierzyć w tego rodzaju 
machjawelizm i nie widzą gry nowoczesnego 
Tartuffe'a, zażywa pan Brisson sławy, którą sobie 
stworzył zręczną reklamą. Nazywają go surowym, 
a to mu pozwala w cieniu legendy knuć sprzy- 
siężenia ; sławią jego bezinteresowność, a to w 
nim wzbudza najśmielszo, najambitniejsze i naj- 
dziksze zachcianki, jakie kiedykolwiek trapiły 
pierś polityka. Podziwiać go można w sztuce 
rzucania kamieni pod nogi ministrów, których 
wrzekomo broni. Rzuca je płaczącym głosem, 


a gdy u steru będący padną, stara się im ulzyċ | 


słowem i miną. Zarzuty ta spadają na pana 
Brissona dlatego, że w ciagu ostatnich rozpraw 
parlamentarnych pozwolił mowcom  socjalisty- 
cznym najnieparlamentarniejszych wycieczek na- 
wet przeciw prezydentowi rzeczypospolitej. 


Towarz. rolnicze krakowskie. 

Kraków 18. czerwca. 
Popołudniowe środowe posiedzenie rozpoczął 
Sandoz zajmującym i 
„polskiem bydie czerwonem“. Referent przed 
stawił w treściwym szkicu dzieje usiłowań, ma- 
jących na celu wytworzenie rodzimej rasy bydła 
polskiego, bez przymieszki krwi obcej. Dotych- 
czasowe próby uwieńczone zostały pomyślaymi 
wynikami. Polskie bydło czerwone nie ustępuje 
pod względem mleczności i wagi najlepszym ra- 
som zagranicznym, a przewyższa je, przy odpo- 
wiedniem pielęgnowaniu, odpornością na warunki 
klimatyczne. Obecnie po latach dwanastu, istnieje 


i jaż 11 obór, hodujących czerwone bydło polskie 


ze Skutkiem, a trzy nowe powstać mają w roku 
bieżącym. Dla popierania tej kodowli zawiązało 
się niedawno towarzystwo hodowców czerwonego 
polskiego bydła w Krakowie. Refərat przyjęto 
do wiadomości i wyrażono p. Sandozowi dzięk- 
czynne uznanie za treściwy i zajmujący wykład. 

Po załatwieniu spraw administracyjnych, 
przyjęto dałej wniosek komitetu, aby odstąpić 
od pierwotnej myśli uroczystego obchodu 50 le- 
tniego istnienia towarzystwa, a wydać tylko 
książkę pamiątkową. 

Referaty pp. Lea i Hermana Czecza o wiecu 
rolników w Wiedniu i o przymusowych stowa- 
rsyszeniach rolniczych, musiały spaść z porządku 
dziennego z powodu nieobecności referentów. 

Po krótkiej rozprawie przyjęto jednomyślnie 
wniosek prof. Lubomęskiego, wzywający rząd do 
jak najrychlejszego założenia należycie zorgani- 
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, wręcz przeciwnego i Senatus Populusque 


We Lwowie Niedziela dnia 21. Czerwca 1896. 
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zowanej rolniczej stacji doświadczalnej w Kra- 
kowie. Przyjęto również wnioski pp. Serafińskiego 
i Marszałkowicza, zdążające do zjednywania to- 
varzystwom rolniczym łudności włościsńskiej i 
zakończono na tom obrady. 


p m 
Korespondencje. 
Medjoun 16. czerwca. 
(Frasn włosku o stosznE.ch w Ktślestwia Polskiem — 

Angliey w Rzemia. — A'lwosaci naspolitańsey ) 

Rzadzo 
kamy się z jakąs wzmianką o Polakach, a tem 
mniej z obszeraiejszym artykułem — Polska, to 
dla Włochów terra incognita — to też nie mało 
się zdziwiłem, ujrzawszy w tatejszym Osserva 
tore Cattolic) korespondencję ze Warszawy, o- 
mawiającą stosunki w Królestwie Polskie. 
Rzecz naturalna, iż Osservatore z swego stano 
wiska zajmuje się tylko położeniem księży ka- 
tolickich pod berłem carata i przedstawia je 
takiem, jakiem ono jest w istocie. Dia nas Po- 
laków nie ma w tej korespondencji nic nowege, 
chyba tylko to jedno kolosalne głupstwo, iż 
wychodzący we Lwowie Przegląd Wszechpolski 
jest „organem burzycieli i fałszywych patrjo- 
tów.“ No, znajomość stosunków zdaje się u au- 
tora korespondencji na tym punkcie szwanko- 
wać, jeżeli ta uwaga notabene nie jest podykto- 
wana jakąś niedorzeczną złośliwością. 

Anglo włoska entente cordiale jest dosyć 
dziwną. 

W Rzymie postanowiono zaprosić majtków 
angielskich, aby zwiedzili wieczne miasto, licząc 
prawdopodobnie na to, iż między „niebieskiemi 
kartkami“ a potomkami kwirytów nastąpi ja- 
kieś zbratanie się, 

W rzeczy samej stało się jednak coś 
Ro- 
manu, jak się dotychczas tytułaje municypal.- 
ność rzymska, gorzko teraz żałuje swej uprzej- 
mości. (Gazety włoskie » gniewem i złością 
donoszą, jak pijani „sojusznicy“ włóezyli się po 
ulicach, obrażali mieszkańców i tłakli stróżów 
porządku Jak donosi rzymski Messagero z dnia 
12. b. m. w dzieleicy watykańskiej cywilizowani 
żeglarze zachowywali się gorzej niż afrykańzcy 
barbarzyńcy. Majtkowie angielscy bazczsinie za- 
czepiali kobiety,  boksowali 
którzy stawali w obronie swych żoa, sióstr i cé- 
rek, a zakończyli tem, że porządnie co sią zo- 
wie buli policjantów. Z wielkim trudem 


kiedy w pismach włoskich spoty- i 
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Transteweranów, ` 


udało się nareszcie związać głównych awantucni- ' 


ków 
skiej. 

Inna grupa angielskich majtków, wydając 
dzikie okrzyki, wtargręła do szpitala Santo 
Spirito, gdzie zaczęła wyprawiać awantury. 
W tym samym czasie rozbawione „niebieskie 
kurtki“ nugaszczały, spscerując po Corso, ni 
z tego ni z owego 
szturchańcawi. 

Gazety włoskie nie posiadają się 
i ze zdziwienia. Cytowany już wyżej Jfessagcro 
powiads, że ludncść rzymska ujawnia pra- 
wdziwie anielską cierpliwość, lecz dłużej już 
nie myśli znosić angielszich wybryków. 

„Jeżeli — dodaje ten dziennik — nasza 
policja nie zacznie postępować energiczniej lub 
też władze angielskie nie zastosują odpowie- 
dnich środków, to ludność rzymska da Angli- 
kom taką nauczkę, jaką dłago popamiętają.* 
Półurzędowy Don Chisciotte przemawia w tym 
samym tonie, jak i niezawisły Messagzro. „Sko- 
ro — powiada półarzędowiec — ma;tkowie an- 
gielscy n'e słuchają policji włoskiej, lecz prza- 
ciwnie obsypują ją obelgami i biją, to władze 
angielskie powinnyby właściwie przysłać do 
Rzymu uzbrojony oddział wojska, aby ten 
wszędzie, gdzie tego zajdzie potrzeba, wkraczał 
i przywracał perządck.* 

W tych dniach przybył tu jeden z adwoka- 


i zaprowadzić ich do ambasady  angiel- 


ze złości 


z chylącym się ku rainie Krakowem. Cały ruch Polskiego lub z Galicji, tudzież węgiel kamienny, 
eksploatowany na Szlązku austrjackim, tadzież | 
„pruskim Do ważniejszych artykułów handlu, 


towarowy i osobowy na szlaku północno karpa- 
ckim, kapiący się ongi w Krakowie, koncentruje 
się obecnie w Podgórzu, połączonym z dawną 
stolicą królów za pomocą mostu pontonowego 
o długości trzystu stóp. 


Autor nasz przybył do Podgórza bezpośre- 
dnio po zamachu dokonanym w granicach rze 
czypospolitej krakowskiej na osobie szpiega ro- 
syjskiezo, Czelaka, skutkiem czego prócz istnie- 
jącej w Krakowie załogi anustejackiej, wkroczył 
tamże świeży oddział c. k. armji. Wypadek ten 
wpłynął na znaczne obostrzenie przepisów pasz- 
portowych, tak, iż z wielką biedą udało się 
Kohlowi etrzymać w podgórskiem w biurze poli- 
cyjnem, przepustkę, dozwalającą mu sześciogo- 
dzinnego pobyta w Krakowie. Rogatką mostową, 
strzeżoną przez austrjackich podoficerów, uzbro- 
jonych w kije sękate, wstąpił niemiecki podró 
Żoik na terytorjam wolaego, niepodległego i Ksi 
śle neutralnego miasta Krakowa, które słusznie 
zwie stolicą górnego biega Wisły. Szlązk, Galicja 
i Królestwo Polskie znalazły w Krakowie nata- 
ralną targowicę zbyta dla swych produktów, 
który to handel skutkiem politycznych stosun- 
ków znacznie ucierpiał w ostatnich latach. 
I dmiś jeszcze — słowa Kohla — Bspławiają 
z Krakowa Wisłą węgierskie wina, wyroby 
przemysłu szlazkiego, sól wielicką, oraz galieyj- 
ski miód z woskiem. Nie mniej znaczny bandel 
między Tryestem a Warszawą odbywa się za 
pośrednictwem Krakowa w zakresie towarów 
korzennych i produktów lewantyjskich. Towary 
te bywają transportowane częścią drogą kołową, 
częścią też Wisłą na spławach. Te ostatnie, bu- 
dowane w górnym biegu Wisły, przywożą do 
Krakowa drzewo, siano, masło, cebulę, jarzyny, 
oraz inne siemiępłody, pochodzące z Królestwa 


| 


odbywającego się między Krakowem]a Warszawą, 
należą jaja. Widziałem — pisze autor — tratwy 
wyładowane jajami, tworzącemi pokłady od 1'/, 


i do 2 stóp wysokości, a zawierająca od 6.000 do 


10.000 kóp. Podobnie jak jaja spławiają do 
Warszawy i do Gdańska łomy kamienne na 
budowę, gips, oraz wapno. 

Przechodząc do opisa Krakowa trafuie zau- 
waża Kohl, że miasto to składa się właściwie 
z kiiku miejscowości, tworzących dawniej odrę- 
bne całości. S:radom w owym czasie był słabo 
zaludniony i zabadowany nędzoaemi lepiankami. 
Natomiast Kazimierz roił się od żydowstwa, które 
w przeważnej części snuło się po ulicy bezczyn- 
nie, albo też zajmowało się rozmaitemi rękodzie- 
łami przed drzwiami swych domostw. Brud i nę- 
dza znamionowały na pierwszy rznat oka dzielni- 
cę żydowską. Wziąwszy na Kazimierzu picrwsze- 
go lepszego żydka jako przawednika, kazał ma 
autor sprowadzić fiakra, którym udał się do 
śródmieścia. Po drodze uderzył widok wielu do- 
mostw, opuszczonych, leżących w gruzach, za- 
nim jeszcze zostały wykończone. Na nuli- 
cach pełno było anustrjackich żołnierzy, żydów, 
Niemców, chłopów, wśród których od czasu do 
czasu pojawiała się posępna postać w strój 
polszi przybrana. Senatorów i prezydenta re- 
publiki nie znać było w mieście. Natomiast 
uwagę podróżnika zwróciła rezydencja rosyjskie- 
go konsula, mieszcząca się w bocznem skrzydle 
nowozbudowanego ratusza, Minąwszy zbrojownię 
Władysława IV. spostrzegł Kohl gospodę „pod 
lipkami* zaś stojący tuż obok rezydencji senatu, 
(dziś; sąd krajowy przy ulicy Grodzkiej), budy- 
nek świecił pustką, wysierającą prses wyjęte 


` wysłać ten bataljon, 
'rekruta, 
przechodniów kułakami i ; 


tów neapolitańskich i dla tutejszych dzieci Te- 


midy przywiózł statut sympatycznej instytucji, 
jaka wchodzi ¥ życie w Neapolu. Około 150 
adwokatów i osób, należących do składu proku- 
ratori, zawiązała towarzystwo, którego celem jest 
bzzpłatna obrona we wszystkich instanejach s4- 
dowych biednego prostego luda. We Włoszech, 
a szczególniej w Neapolu, instytneja taka jest ko- 
nieczną. I temperament i zwyczaje, i klimat sam 
sprzy ają radmiarowi przestępstw, przesadnemu 
zachowywaniu się wobac nich policii i niedbałym 
rozprawom w sądach. Większa część przestępstw 
jest tego rodzaju, że człowiek nawet z małymi 
środkami łatwo mógłby się wyplątać z biedy. 

Ogromna większość ladności jednak, zgnę- 
biona podatkami, nie posiada i tych małych 
środków. Wobec ograniczonego zarobku i czę- 
stego braku pracy szczęśliwy jest ten, kto może 
kyć z rodziną i nie umierać z głodu Za drobne 
wykroczenie człowiek przed rozprawą — której 
rezultat byś może będzie dla niego korzystny — 
siedzi w więzienin miesiącami, a rodzina jego 
cierpi głód. Porządny adwokat jest niedostępnym. 
Nawet jeżeli rodzina posiada drobne oszczędno- 
ści, to straci je na adwokata, nie zasługającego 
w zupełności na zaufanie. Jeszcze niebezpie- 
czniejszymi są, tak nazywani tutaj paglielta 
(słomiany kapelusz). Są to w zupełności szynko- 
wniani pokątai doradcy, bradni tak moralnie jak 
fizycznie. Paglietła nazywają ich dlatego, że 
zimą czy latem wskutek braku pieniędzy noszą 
to słomiane nakrycie głowy. Podobni są do gali- 
cyjskich „Protazych*, a daleko od nich gorsi 
i liczniejsi. Aby zarobić trochę grosza, gotowi są 
popchnąć nawet człowieka do zbrodni. 

Na czele instytucji stanął jeden z najwybi- 
tniejszych jurystów włoskich senator Fusco, 
były prezydent Neapolu. W ogólnych zarysach 
przedstawia się rzecz jak następuje: Stały komi- 
tet będzie zawsze przyjmował potrzebujących 
pomocy; osobna rada składać się bądzie z najdo- 
świadczeń szych adwokatów i prokuratorów, a człon- 
komie jej funkcjonować bądą w charakterze do- 
radców prawnych; dalej idą adwokaci bezpośre- 
dnio prowadzący sprawę i nareszcie pomocnicy 
adwokatów, występujący z polecenia i w imieniu 
tych ostatnich. Dr. R. 


Londyn 16. czerwca. 
sudańska. — Cholera w 
ksanduji). 
Przybycis pierwszego kontyngentu wojsk 
iadyjskich do Suakimu sprowadziło już naprzód 
przewidzianą zmianę, tj. piąty bataljen egipski 
wysłano natychmiast do Kosseiry, skąd będzie 
przewieziony Nilem do Assuanu i Wadi Halfy. 
Już przed dwoma miesiącami uważano przybycie 
tego  bataljoan w WadiHalie za rzecz 
konieczną w celu zspałnienia braków, a wolano 
niż uciekać się do poboru 
co z pewnością w całym Egipcie wy- 
wołałoby popłoch łatwy do zrozumienia. 


(Ekspedycja Kairze i w Ale- 


Brygada indyjska, której przewóz się roz- ` 
począł, nis przenosi liczebnie 2000 ludzi. Ko- 
mendant jej, jenerał Eggerton, ma w swym 


sztabie pułkownika pierwszego bombayskiego 
pułku ułanów Ellieta. We wrześniu wyjedzie 
z Anglji do Eg:ptu jeszcze jeden jenerał, który 
obejmie główne kierownictwo operacyj wojennych 
w Sudanie. 

Pierwsza część brygady indyjskiej przybyła 
z armatami systemu Ma.xime'a i z 20.000 na- 
bojami. 

Porzućmy teraz Sadan i udajmy się do Kai- 
ru, który dopiero co nawiedził straszny gość — 
cholera. Nie była ona, co prawda, bardzo silna, 
wywołała jednak w mieście rozruchy. Jak to 
nie rzadko bywa, ajencje telegraficzne rozdęły 
tę historję cokolwiek za wiele, gdyż w istocie 
rzecz się przedstawia inaczej. 

Rozrachy na tla cholery w Kairze i w Ale- 


ksandrji powstawały zawsza wskutek brutalności | 


personalu sanitarnego, składającego się z Karo: 
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ogólne powstanie; w Aleksandrji zaś wszystko 
ograniczyło się na bójkach, którym prędko poła 
żono tamę. Cała ludność przesiąknięta jest je- 
dnak głęboką nienawiścią do wszystkich medy- 
ków zagranicznych. Nietylko ich nienawidzą, ale 
i boją się. W Kairze, gdzie ludność jest ruchli- 
wsza i niespokojniesza, rozruchy przybrały da- 
leko poważniejsze rozmiary, tak, iż w końcu 
wnmieszał się w tę sprawę i meczet El Aszar. 
W tej Sorbonnie, w tym pierwszym na całym 
Wschodzie uniwersytecie muzułmańskim, pows- 
żanym więcej niż szkoła stambulska, bywa nie- 
kiedy do czterech tysięcy studentów, napływają- 
nie wszyscy studenci, lecz 
w liczbie około 300. 

W syryjskim oddziale uniwersytetu zachoro- 
wał student na cholerę. Trzeba było się zwrócić 
o bezpośrednią pomoc władz sanitarnych. Zjawił 
się brutalny sługas i zażądał w tak szorstkima 
tonie wydania chorego, iż przyszło do starcia na- 
der ostrego. Colls-basza, naczelnik policji w Kairze, 
kazał strzelać do studentów, którzy ze swej 
strony zaczęli rzneać kamieniami na ajentów. 
Rozruchy stłamiono, lecz tak brutalnie i niezrę- 
eznie, że wywołano głęboką nienawiść w caływ 
świecie muzułmańskim, oburzonym profanacja 
kultu śmierci i niezadowoleniem wyższego dusko 
wicńitwa meczetu El-Aszar. 


tylko Syryjczycy, 


Zakony mnisze. 


(Z pamiętników Michala Czajkowskiego. Meckmet - 
Sadyka baszy). 


O ile mogłem w owym czasie zauważyć, 
duchowieństwo katolickie szczególnie starało się 
przeciwdziałać zbliżeniu się Polaków z Moska- 

„lami. Gdzie tylko byli Pijarzy, Dominikanie, 
lub nawet Bazylianie — ludzie wykształceni, 
nawet uzeni i poważani, mający wpływ na 
obywateli — tam obywatele unikali stykania się 
z Moskalami. 


W okolicach Berdyczowa mieszkali Karme- 


lici bosi, ale z dobrze nabitymi workami: zaj- 


wadzili gospodarstwo w Skrygłówce i Skomoro 
chach, posiadali młyny czynszowe na Gniłopia- 
tem i na Hujwie, piwnice pod kościołem i skle- 
py w jego bliskości, przypominające targowicę 
w świątyni jerozolimskiej za czasów Jezusa 
Cbrystusa. W tych sklepach handlowali, a cała 
ich potęga duchowa, cały ich rozam wyrażał 
się wyłącznie w kalendarzn berdyczowskim i w 
astronomicznych proroctwach matematyka Kisło- 
wskiego, który nie był ani Karmelitą, ani 
bosym. 

Polowaliśmy na lisy w zaroślach OO. Kar- 
melitów i oddawaliśmy im za prawo polowania 
lisie skóry na fatra, pożyczali u księdza Daniela 
pełnej wagi czerwońce i elżbietyńskie ruble na 
procent i na zastawy, piliśmy szampańskie i 
nadskakiwali dziewczętom w obecności księdza 
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drzwi i okne. Sklepy i cukiernie krakowskie z Hradczynem. Nie podobna też pominąć milcze- 


nie odznaczały się szczególniejszą elegancją, lecz 
zdradzały pewien stopień samożności w mieście. 
Wóród kupców przeważał zdaniem naszego tury- 
sty, żywioł niemiecki. Wielu Niemców było też 
między rzemieślnikami, a i towary w sklepach 
w przeważnej części pochodziły ż Wiednia. Ry- 
nek krakowski porównał Kohl z placem święte- 


go Marką w Wenecji. Zajęły go również Su- , 
kiennice, w których — wedle informacji żydo- . 


wskiego jego przewodnika — odbywały się ongi 
elekcje królów polskich ! 
w owym czasie mnóstwo korzennych sklepów 

i tworzyły główne ognisko ruchn handlowego 

w mieście. W głównem przejścia tłoczył się tłum 

przechodniów i kupczących, wśród którego nie 

brakło chłopów i krążących koło nich żydów. ' 
Małe żydziątka awijały się również, wśród tła: | 
mu z przenośnymi kramikami zachwalając gło- | 
śno swój marny towar. Co trzeci człowiek spo- ; 
tkany wśród gawiedzi był księdzem lub zakon- ; 
nikiem. Pod tym względem przypominał Kraków ; 
stare grody jak Moskwa, Benares, Babilon, któ- ! 
rych miniorą świetność opromienia odblask bo- 

gobojności. Pod sklepieniem Sukiennic wzlaty- 

wało wszelakie piactwe: jaskółki, wróble, gołę- 

bie, a w samym środkn przejścia, między dwie- 

ma bramami widniały orły mocarsw, opiekują- 

cych się rzecząpospolitą, sprawiające na pier- 

wszy rzut oka wrażenie olbrzymiego Świeczni- 

ka. Znaczną część rynku zajmowały budy kra- 

marskie i tam też istniała stacja fiakrów, dość 

licznie reprezentowanych. 

Ogólnikowe opisy krakowskich kościołów 
mniej dla nas przedstawiają interesu, podobnie 
jak relacja o Wawelu i o katedrze tamtejszej, 
która przypomniała Kohlowi kośoiół św. Wita 
w Pradze, podczas gdy zamek porównał on 


Sakiennice mieściły | 


į rane z tapet, 


niem uwagi autora, o Ścisłości i dokładności ce 
chujących przepisy pogrzebu oraz koronacji da- 
wnych władców Polski. Hołd i uwielbienie dla 
osoby mcnsrszej po śmierci — pisze Kohl w tem 
, miejscu — tworzyły uderzające przeciwieństwo 
z brakiem respektu i uwagi, jakie okazywano 
, królom na życia. Król polski, jak długo żył, po- 
siadał zaledwo cień władzy, ale pogrzeb jego 
sprawiał wrażenie. jak gdyby grzebano którego 
z najpotężniejszych autokratów świata. q 
Zamek królewski służył już wówczas za ke- 
szary załogi austrjackiej, której bielizna i odzież 
zwisaąły z okien dawnych apartamentów kró 
lewskich. Tapczany żcłnierskie, żelazne piecyki 
dziwne sprawiały wrażenie w komnatach byłych 
władców tego krajo. W sali tronowej kapral 
rozdzielał racje komiśnego chleba między szere- 
goweów... Stary burgrabia, oprowadzający gesti 


j po opustoszałych salach, których ściany, pocdzia. 


narzucono wapnem, nic szcządził 
in opisów dawnej okazałości tego gmachu, któ- 
rej ślady zachowały się ta i ówdzie w kuwsł- 
kach rzeżby lub malowideł, umieszczonych 
w miejscu niedosiępsem dla szczotki murarza, 
W jednej z pustych komnat leżały złożone na 
knpie transparenty, przedstawiające rozmaite epi 
zody z życia i z działalności Kościuszki w Ame- 
ryce, w Polsce i w Szwajcarji. Drzwi do wspa- 
niałej sali jadalnej były zabite deskami, a w ka 
plicy zamkowej urządzono skład przyborów żoł- 
nierskich, pilnie strzeżony przez szyldwacha. Je- 
dyne, co pozostało s dawnej okazałości zamko- 
wej, to mury i przepyszny widok na całą okolicę, 
którego niepodobna było zatynkować wapnem. 
Tak więc Polak, umartwiony widokiem pustki, 
panującej w dawnej rezydencji jego królów może 
powiedzieć sobie w duchu: Jeszcze Polska nie 


cych z całego Wsehodu. W dramacie brali udział - 


| mowali się rolnictwem i handlowali wołami, pro- 
i 
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prowincjała Romanowskiego; stosunki między | 
usmi istniały, jak między dobrymi sąsiadami. 

W Kodni byli Augustjanie, znajdujący się 
jaszcze podówczas na stopnia swego sławnego 
dawnego wykształcenia. Przeor ich wypowie- 
dział pewnego razu kazanie na temat: „Kto ma 
długie włosy, ten ma krótki rozum“; kazanie to 
wygłesił w celu dokuczenia pannie Wiewińskiej, 
na którą się gniewał, a która posiadała wspa- 
niałe włosy; tym, którzyby chcieli świecić ro- 
zumem, radził ksiądz zupełnie głową ogolić. 
Kazanie to keligrańicznie przepisane posłał pannie 
Wiewińskiej. 

Bernardyni w Czudnowie umieli doskonale 
przyprawiać jesiotra i sztokfisze. 

Kapacyni w Chodorkowie warzyli doskonały 
miód i sprzedawali go po rablu srebrem za bu- 
telkę; jeździli zbierać ofiary na klasztor, zbierali 
materjały żywności, barany, od dzieci brali 
muszle i tym podobne drobnostki. Wszystko to, 
razem wzięte, nie dawało im możności zyskania 
duchowego i moralnego wpływu na obywateli, 
i rzeczywiście tego wpływu nie wywierali. 

Jezuici, których car Aleksander I  wygna- 
wszy z swego kraja, zostawił tutaj jakby na 
zabawkę staremu senatorowi-kardynałowi  Iliń- 
skiemu, starali się otworzyć szkoły, zebrali na- 
wet kilku młodych ludzi, którzy pragnęli uczyć 
się w tych szkołach, kiedy jednak Antoni Bar 
decki i Janusz Woronicz uciekli od: nich pora- 
nieni wskutek pobicia, wieść o tem barbarzyń- 
stwie szybko się rozszerzyła; rodzice poodbierali 
uczniów z powrotem i szkoły przestały istnieć, 
a wkrótce potem i sami jezuici, nie wiem, z ja- 
kiej przyczyny, musieli wskutek rozporządzenia 
rządu, opuścić kraj. 

Dominikanin Falkowski był przysłany do 
kraju poładniowo zachodniego w celu podniesie- 
nia znaczenia i wpływa duchowieństwa katoli- 
ckiego, lecz ten ognisty kaznodzieja skierował 
gromy swej wymowy przedewszystkiem prze- 
ciwko kobietom. Pewnego razu zaczął dokuczać 
pewnej młodej panience za to, że jej na imię 
Hortensja — nazwa kwiatu; nazywał ją pogan- 
ką, a nie chrześcjanką i tak ją ganił, że wszy- 
scy powoli wysali x kościoła, a kaznodzieją 
trzeba było sprowadzić z ambony. | 

Innym razem zaczął dokuczać  pownsj, 
przez wszystkich szanowanej damie za to, że 
ona, rozwićdłszy się ze swoim mężem, s któ- 
rym miała trzech synów i córkę, wyszła za mąż 
za drugiego. Spory rodzinne wyciągał na am- 
bonie i rozgłaszał je. Przepędzano go też s 
miejsca na miejsce, jak wściekłego wilka, a w 
okolicach Berdyczowa nie pozwolono mu nawet 
wstępować na ambonę. Tacy apostołowie, natu-. 
ralnie nie byli w stanie podnieść powagi ducho- 
wieństwa i um>enić jego wpływów. Ksiądz Fal- 
kowski obraaił piękną, słabą płeć; to uzbroiło 
wszystkich przeciwko duchowieństwu; nieprzyje- 
mne i zarazem śmieszne postępki księdza 
w Krzemieńcu odaczyły kobiety bigoterji i obłu- 
dy, które zaczęły przenikać już do kraju połu- 
dniowo zachodniego. 


Fundacja Franciszka Kochmana. 
Lwów 20 czerwca. 


Z faadazji Franciszka Kochmana, przezna- 
czonej dla dzieł w języku polskim za najlepsze 
aznanych, przypada co roku do nadania jedna 
premja w kwocie 1000 sł., zaś draga w kwocie 
500 zł. 

Ovenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych 
i przyznaniem nagród zajmuje się osobna komi- 
sja przez wydział krajowy powołana, w której 
skład wchodzą najwybitniejsi przedstawiciele 
zawodu naukowego i literackiego, oraz dwóch 
karatorów faadacji przez radę miasta Lwowa 
wyznaczonych. 

Wsku'ek ogłoszonego przez wydział kra- 
jawy konkursa nadesłano na tegoroczny konkurs 
uastępujące dzieła : 

„Jak zaslać ziemię i żywić rośliny, 
wydawać mogły bogate plony* przez W 

„Jakób Uchański arcybiskup Gaieźaieński* 
(1502—1581) przez T. W. 

„Wielki rok* powieść z niedalekiej prsy- 
szłości przaz W Łoaskinę. 

„Ziemia dawnej Polski 
słowiańskich, Część I. 
Antoniego Rehmana. 

„Nauka malarstwa”, przez J. H. 

„Pogląd na pisma od najdawniejszych do 
najnowszych czasów pod względem ich rozwoju 
historycznego”, (manuskrypt). 

„Biedni ladzie“, opowiadanie s większego 
miasta, przez Józefa Hopcasa z Krakowa. 

„Ciernista droga*, (anonim) 

„Księga przysłów, przypowieści i wyrażeń 
przysłowiowych polskich", przez Samuela Adal- 
berga z Berlina. 

„Wszystko dla naszej Świętej, przez Fran- 
cisska Waligórskiego. 

„Marcin Bylica z Olkusza”, 
dwika B:.rkenmajera. 

„Aseptyka w katetoryzowaniu* przez dra 

u <Gh. 
EZ em 7 ANOAEAAAAAANANAANANOANEENADANNNCKĄ, 
Pozostały jej widoki na lepszą przy- 


żeby 


i sąsiednich krajów 
Karpaty, przez dr. 


przez dr. Lu- 


zginęła. 
szłość*... 

Po tym frazesie, obliczonym zbyt widocznie 
na zjedaanie względów ze strony polskiego czy- 
telnika, by mógł być szczerym, wspomina autor 
o ogrodzie botanicznym, tudzież o obserwator- 
jum astronomicznem, skąd za pomocą teleskopu 
widział doskonale szczyty tatrzańskie, zarysowu- 
jące się wyraźnie przy pięknej jesiennej pogo- 
dzie. Towarzyszący autorowi starozakonny cice- 
rone opowiedział mu przy tej sposobności miej- 
scowe podanie żydowskie. W myśl takowego na 
niedostępnym szczycie Łomaicy istnieć miało 
jezioro, po powierzchni którego pływa do dziś 
dnia deska z arki Noego. W dniu ostatecznego 
sądn deska owa przeobrazi się w olbrzymi okręt, 
na którym wszyscy żydzi krakowscy dostaną się 
do ziemi obiecanej... Ogród botaniczny sprawiał 
dodatnie wrażenie porzadkiem i obfitością nagro- 
madzonych w nim krzewów. Szczególnie obficie 
był w nim uwzględniony dział roślin wcdnych, kul- 
tywowauych na sztecznem bagnisku. Po obej- 
rzenia bramy Florjańskiej oraz plantacji, wstą- 
pił jeszcze Kobl wraz z towarzyszami podróšy 
do restauracji „pod Wołsm*, zwykłego punktu 
zbornego dla Niemców przebywających w Kra- 
kowie, poczem powrócił na Podgórz, gdyż minął 
jaż termin, na jaki opiewała udzielona ma przes 
polic ę przepustka. 

Stanisław Schniir Pepłowski, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„Logika ekonomji* przez Z. H. 

„Samorząd gminny“ przez dra Piotra Gór- 
skiego. 

„Mickiewicz 
przez M. P. 

Powołana przez wydział krajowy komisja 
konkursowa, po dokonanem ocanieniu dzieł na- 
desłanych zebrała się dziś w gmachu sejmowym, 
celem przyznania nagród. 

Dzisiejsze posiedzenie komisji konkur- 
sowej odbyło się pod przewodnictwem człon- 
ka wydziału krajowego Tadeusza Romanowicza, 
a wzięli w niem udział pp. prof. dr. Antoni Ma- 
łecki, Władysław Łoziński, prof. Dr. Tadeusz 
Wojciechowski, prof. dr. Tadeusz Pilat, prof. 
Bronisław Radziszewski, prof. dr. Gustaw Ro- 
szkowski i prof dr. Benedykt Dybowski. 

Funkcje sekretarza komisji pełnił aplikant 
koncept. wydz. kraj. dr. Kazimierz Fedoro- 
wicz. 

Komisja konkursowa przyznała: 

Pierwazą nagrodę w kwocie 1000 zł. p. 
Samuelowi Adalbergowi z Berlina 
za dzieło p. t : „Ksiega przysłów, przypowieści 
i wyrażeń polskich“. 

Drugą nagrodę w kwocie 500 zł., dr. An: 
toniemu Rehmanowi, prof. uniw. lwo- 
wskiego za dzieło p. t. : „Ziemie dawnej Polski 
i wschodnich krajów słowiańskich”, opisane 
pod względom fizyczno geograficznym. Część I. 
Karpaty. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji Imienła Tadeusza 


Diarjusz lwowski. 

Niedziela 21. czerwca. 

Wycieczka Klubu pocztowego do Janowa. 

Wycieczka Tow. drukarskiego „Ognisko“ na Pa- 
sieki o godz. 3'/, popoł. 

Wycieczka „Klubu towarzyskiego“ do Zimnej- 
wody. 

Na Wysokim Zamku festyn na dochód wdów 
i sierót po członkach Tow. wzaj. pomocy mieszczan 
lwowskich. Początek o godz. 4. popoł. 

Teatr letni: „Gwiazda Sybecji.* 
godz. 7'/, wieczorem. 


w Krakowie“ (manuskrypt) 


Początek o 


Kalendarz. Niedziela (21.): Alojzego. Wschód 
słońca o godzinie 4 miaut 5, zachód o gadzinie 
7. minut 58. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować za kozły 
(rogarze), dzikie gęsi i dzikie kaczki. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szezupaki 
i raki (samca) 16 em. długości, lipienie, głowacice, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, 

Godność szlachecką nadał cesarz kapitanowi 
89 p. p. Fryderykowi Ertlowi. 

OQdszwa. O:rzymu,emy następujące pismo: Gdy 
się zbliżała 200 letnia rocznic» odsieczy Wiednia od 
muzułmańskiej nawały w roku 1683., powzięło kilku 
mężów, Niemców i Polaków w Wiedniu, zamiar wy- 
stawienia na pamiątkę tej wiekopomnej akcji odsie- 
cznej odpowiedniego pomnika na Kahlenbergu. Ten 
plan z rozmaitych przyczyn nie dał się wtedy urze- 
czywistnić. Natomiast powstało w zeszłym roku w 
Wiedniu stowarzyszenie przy kościele na Kahlen- 
bergn, którego celem jest utworzenie fundacji na uro- 
czyste dziękczynne nabożeństwo, które w tym kosciele 
corocznie 12. września po wszystkie czasy odprawiać 
się będzie, a skoro fundusze to umożliwią, wysta- 
wienie pomnika odsieczy Wiednia, dokonanej za 
przeważną pomocą naszego króla bohatera Jana III. 
Sobieskiego i rycerstwa polskiego. Jako wiceprezes 
tego stowarzyszenia, którego przewodniczącym według 
statutu jest każdorazowy proboszez w Kahlenberger- 
dorf, zwrzeam się do rodaków z gorącą prośbą, 
ażeby zechcieli według możności przyczynić się do 
urzeczywistnienia tych piękaych celów, które stowa- 
rzyszenie „Kahlenbergr Kirchenverein in Wien“ 
sobie założyło. 

Kto złoży 50 centów rocznie — nie kładąc 
tamy szozodrości — zostaje stałym członkiem stowa- 
rzyszenia ; kto kwotę jednorazową 20 guldenów ofia- 
rue, poliezouy będzie w poczet założycieli; kto zaś 
też jedaorazową kwotę 5 guldenów złoży, zostaje 
członkiem wspierającym astowarzysz nia. Datki pie- 
niężne i zgłoszenia się członków przyjmuje nasza 
redakcja, która je do pomienionego stowarzyszenia w 
Wiedniu wysyłać będzie. Wszelkie datki i wkładki 
pieniężne m gą też bezpośrednio być wysłane do 
„Koahlenberger Kurchenverein in Wien XIX/3". 

We Lwowie 17. czerwca 1896. 

Pius Twardowski 
wiceprezes stowarzyszenia 
„Kah! nberger Kirchenverein in Wien". 

Sprawozdanie zarzą'u „Macierzy 8z olnaj" 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. maja do 
1. czerwca rb. W miesiącu maju wpłynęło do kasy 
towarzystwa 513 zł. 72 ct. Wydatki zaś wynosiły 
558 zł. 85 ct. Cały fnidusz na urzymanie gimna- 
zjam polskiego w Cieszynie wynosi obeenie (papiery 
wiiezone według wartości nominalnej) 102.977 zł. 
Fundusz stypendyjny dia biednych uczniów gimna- 
zjum polskiego wynosi 8450 zł. 49 ct. 

Do Krynicy od 15, maja do 11. czerwca przy- 
było rodzin 263, a osób 361. 

Ładnie! Trembowelska rada miejska oistąpiła 
dnia 17. bm. sal; magistratu propimatorowi żydowi.. 
na wesele jego córzi! (Gaz Nar.). 

Temperatura. Barometr bardzo powoli opada. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 308'0., 
najniżeza -|- 16 2°C. 

Kradzież soli w Wleliczca. Zarząd  salinarny 
w Wieliczce spostrzegł, że od pewnego czasn giną 
zapasy soli, wykradane prawdopodobuie przez robotni- 
ków, a następnie kupowane zapewnie przez 
handlarzy. Sledztwo, wytoczone w t-j sprawie, wy- 
kryło w istocie, że ośmiu kupców  wielickich mojże- 
szowego wyznania, trudniło się handlem kradzioną 
solą. Kupców tych aresztowano i osadzono w więzic- 
niu śledczem. Śledztwo w tej sprawie przybierze 
niewątpliwie wielkie rozmisry, przyczyni się zuś do 
o zyszczenia Wieliezki cd żywiołów ro kładczych, 
wciągających w swe sidła biedrą ludność górniczą, 
znaną dotąd tylko z dodatnich swych przymiotów. 

Samobójstwo. W Samborze zastrzelił się żoł- 
nierz 77 pp. Józef Puk:c. Przyczyną samobójstwa 
tęsknota za rodziną. 

Niebszp oczny złodziej. W Cieszynie przytrzy- 
mano na zuaszniejszej kradzieży kieszonkowej zło 
dzieja, który przesiushany w polieji podał, iż się na- 
zywe Wilbrlm Weruer i jest dozorcą magazynów ze 
Złoczowa. Sędzia śledczy udał się z zapytaniem dv 
krakowskiej policji I otrzymał «dpewiedź, że mnie 
many Werner jest znanym złodziejem który operował 
przeważnie we Lwowie, że Bię nazywa Grzegorz 
Choma, ma lat 35 i był jaż 20 razy karany za 
krudzież. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Czerwca 1896 r. 


| Zupełny odpust dla dzieci. Z Wiednia donc- 
szą; Do nunocjatnry tntejszej nadszedł następujący 
telegram od kardynała Rampolli: Ojciec św. z oko- 
liczności siedmdziesiątej piątej rocznicy swej pierwszej 
Komunji św., przypadającej daia 21 bm., udzielił 
odpustu zupełnego wszystkim dzieciom, które 21 
czerwca przystąpią do pierwszej Komunji, z:ś wszy: 
etkim innym, którzy w tym dniu przystąpią do Sa 
kramentów św. i w myśl intencji papieskiej się pc- 
mcdlą. odpustu siedm lat i siedm kwadragen. 

Popisy. Ostatni dzień popisów szkoły pani 
Marji Marek stanowił świetne zakeńczenie produkcyj, 
które już wczoraj nazwaliśmy wzorowemi. Zakończe- 
nie to, było dziełem p. Teodora Pollaka znanego we 
Lwowie jak najzaszczytniej pianisty i nauczyciela 
zajwyższej klasy fortepianu w szkole p. Marek. Ucze- 
nice jego zdobyły sobie wczoraj ogólne uznanie jak 
najpochlebniejsze za grę nadzwyczaj biegłą, wyrobioną, 
przytem czystą i pełną smaku. Praca nad wyrobie 
niem pięknej techniki i uderzenia jest tu widoczną 
i zasługnje na pochwały jak najżywsze — ile też 
razy trafi na talent nczenicy wybitniejszy, tyle razy 
stwarza rezultat gnakomity ; zawsze zaś, umie utrzy- 
mać każdą produkcję na wyżynie sslachetnych i arty- 
stycznych dążeń. Ztąd też i całość popisu miała cha- 
rakter tak sympatyczny, tak spokojny i tak estety- 
ozny, że słuchało się jej z przyjemnością, jakiej na 
niejednym z koncertów znaleść nie można. Dość tu 
wymienić tylko wykonanie koncertu Griega przez 
pannę L. Marek nacechowane swobodą i polotem 
koncertantki a nie uczenicy. Ale obok tej wczorajszej 
premiantki grupują się tak ładne i wykształcone te= 
lenta jak panien Veltzó, Chołodeckieji 
Spitzerówny lub uczennice tak uzdolniene i za- 
sługujące na pochwałę jak panny: Bernsteinówna, 
Fuchsówna, Szablówna i Hauswaldówna. Trudno nie 
złożyć im należnych słów uznania, tak samo jak i 
szkole pani Marji Marek, która przy współudziale 
p. Pollaka i innych sił nauczycielskich tak pięknie 
się rozwija. 

Egzama dojrzałości w gimnazjum  brzeżań 
skiem odbył się w czasie od 12—16 czerwca b. r. 
pod przewodnictwem krajowego inspektora szkół śre- 
dnich p. Jana Lewickiego. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bilski Mieczysław (ekster.), homyk Wło- 
dzimierz, Dżendżera Józef, Guiiaberg Józef, Hajdu- 
kiewicz Michał, Kessler Aron (exster.), Krauss Jaro 
sław, Lewicki Włodzimierz, Malinowski Andrzej, 
Nawrocki Andrzej. Radecki Michał, Sokulski Jan, 
Trampler Adalbert (z odznaczeniem). 

Do egzaminu poprawczego po wakacja:h prze- 
znaczono 3 uczniów publicznych i 1 eksternistę ; 
4 nezniów publicznych reprobowano na rok. 

Strejkujący czsładnicy stolarscy tworzą f»r- 
malny obóz w ubikacjach zawodowego stowarzysze- 
nia „Zgoda* przy ulicy Łyczakowskiej, gdzie już od 
rana gromadzą się w trzech pokojach, ns kurytarzu, 
a nawet w podwórzu — i grą w domino, śpiewem 
i dyskusją na temat strejku skracają sobie czas. 
Pod wieczór zjawiają się siostry i Żony strejkujących 
i przy odgłosie ręcznej harmonijki rozpoczynają się 
tańce. W osobnej sali obraduje tymczasem komisja 
Onegdaj zjawił się w stowarzyszeniu drugi majster, 
nazwiskiem Zəyser, Satruniający ośmnastu ludzi i 
podpisał wszystkie Żądania czeladników. Podobno 
w jego warstacie już od dawna robotnicy zarabiają 
po 12 zł. tygodniowo 

Z Rudnika otrzymujemy nastęsującą cdezwę: 
Rodacy ! Słów mi brakuje do okazania wdzięczności 
wszystkim  dobrodziejom, którzy raczyli pospieszyć 
z pomccą dla nieszczęśliwych pogorzeleów rudniekich. 
Ołezwa moja z dnia 13. bm. znalazła przystęp da 
sere litoś iwych — a litość ta objawiła się już to 
w formie przesyłanych na ręce moje krwawo przez 
niejednego uciułanych pieniędzy, już to zboża, jnź to 
wreszcie odzieży. Załuję szezerze, że dobrodzieje ci 
— choć z daleka — nie mogą ujrzeć uśmiechniętego 
z po za łez oblicza biednych pogorzelsów naszych i 
usłyszeć tych westchnień dziękczynnych i błagalnych, 
przesyłanych zu nimi do Ojca wszystkich biedaków 
i sierót. Zanim w dniu sądu Bożego debrodzieje nasi 
przekonają się sami o wielkiej cenie ich jałmużny, 
niech mi wolno będzie teraz przynajmniej przesłać 
im w imieniu moich nieszczęśliwych cheć krótkie, 
ale za to z serća płynące słowa: „Bóg zapłać !“ 

Ks. Feliks Sokiew.cz, proboszcz i przewodni 
ezący komitetu iokaluego. 

Dygasiński mógłby napisać novəlş na tle 
wypadku, który się zdarzył onegłaj we Lwowie. Do 
folwarku p. R:giny Myskowzkiej „Pillerówka* przy 
ul Błutnej, przybłąkała się wczoraj para koni, w 
których p. Myskowska poznała konie — sprzedane 
przed miesiącem na targu. 

Brat prząciw bratu. Zupełnie oryginalny wy- 
padek notują onegłajsze raporty policyjne. Słuchacz 
praw Karol N. oskarżył swego brata Mojżesza, su- 
bjekta handlowego o to, że obraził go słowami, które 
„wzdcyga się powtórzyć.“ Na tej podstawie zażądał 
miły braciszek interwencji policyjnej. 

„Einundzwanz g.“ Ponieważ na ulicy Peltewnej 
nie ma jeszcze dytyohczas kasyna, w którem obywa- 
tele tamtejsi mogliby przy zielonym st liku wyko 
pywać kult faraona, przeto pp. Józef Białozorski, 
Roman Kauiak i Izak Grosmin zasiedli do gry 
w „einuadzwanzig* bez żenady na ulicy i zeg'ęb.li 
się w kombinacjach karcianych t:k bardzo, że nia 
spostrzegli wcale zbliżajązeg» s'ę aienta policyjnego, 
który w imieniu prawa poprosił ich ze soką Prze- 
straszeni karciarze wypu wili karty z rąk, a pien*ą 
dze rozsypały się po ulicy. 
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Dziecko około trzytygodniowe płci żeńskiej, 
owinięte w poduszeczkę i białą chustkę, podrzucił 
ktoś w sieniach kameaicy pd l, 28, w tynku. 


Umieszczono je za pośrełnictwem komisacjatu w Szpi- 
toliku św. Zofi. 

Dziway robo nik. W szynku Aaczła @:üfa 
przy ul. Guółeckiej robotnikowi kolejowemn Józefowi 
Kell rowi skradziono 405 zł. Rewizja, przeprowa- 
dzona na miejscu, nie odniosła rezultu. 

Zatarg dyplomatyczny 0 psa. Z Madrytu do- 
noszą: Z powodu psa o mało co aie przyszło do 
zatargu między ambasadą rosyjską w Madrycie a 
rządem hiszpańskim. R.ecz miała się jak następuje: 
Sekretarz w madryckiej ambasadzie rosyjskiej wyszedł 
przed kilku dniami w nocy z gmachu ambasady na 
spacer, ze swym małym pieskiem. Rakarze miejscy 
rzucili się natychmiast na psa. aby go schwytać. 
S,rzeciwił się temu sekretarz, a gdy rakarze obsta- 
wali przy swym zamiarze, wywiązała się między 
nimi a sekretarzem bójka, podczas której ten ostatni 
pokaleczył sobie rękę. Sekretarz zawezwał pomocy 
policji, fle mu jej odmówiono. Wówcza3 udał się on 
z zażsłeniem do prefektury. Saarga poskutkowała, 
gdyż dyrektor policji kazał natychmiast aresztować 
rakarzy i tych policjantów, którzy wzbraniali się 
pospieszyć sekretarzowi z p:m>cą i wytoczono im 
śledztwo. Rakarze nie wiedzieli, że piss urzęduika 
ambasady rosjjsk'ej również nżywa praw eksterjto- 
rjaluości. 
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Żałabna n.bołeństwo za duszę śp. Kamili 
Poh odbędzie się w kościele 00. Bernardynów w 
kaplicy Św. Jana w poniedziałek d 22 bm. o godz. 
10. rano. 
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Ślub panny Graybnerównej, córki znanego ko- 
medjopisarza I Anieli z Trylskich, z p. Antonim 
Symonem, kapitanem sztabu pułku litewskiego gwar- 
dji, odbędzie się dnia 21. b. m. w Częstochowie. 

W Marjówce, znanym w kraju zakładzie wode- 
leczniczym, położonym w pobliżu Lwowa sezon tego- 
roczny rozwija się bardzo dobrze. Oddalona od nie- 
zdrowego miejskiego powietrza, a jednak połączona 
z miastem komunikacją łatwą, Marjówka posiada 
wszelkie warunki zapewniające kuracjuszom pobyt 
przyjemny, wyg.dy wszelkie, kuchnię bardzo dobrą 
i wielką liczbę pokoi urządzonych z komfortem. 
W tym kierunku zdobyła już sobie opinję jak naj- 
lepszą w ciągu kilku lat swego istnienia. Mimo to 
właściciel jej p. Emil Bertemiljan Brajer pracujący 
nienstannie nad rozwojem zakładu wprowadził w tym 
rokn wielkie jeszcze ulepszenia, które podniosły za- 
kład ten bardzo wysoko. Należy tu przeiewszystkiemm 
wymienić wprowadzenie dwnkomorowych kąpieli ele 
ktrycznych, których żadna z krajowych miejsc kąpie- 
lowych nie posiada. Nadto zniesiono stawki i osu- 
szono łąki miejscowe i sąsiednie. Dzięki temu po- 
wistrze ctaczające Marjówkę jest wprost przepyszne, 
do czego nie mato przyczynia się les okalający w 
wielkiej części szpilkowy. 

Najważniejszą jest jednakże zmiana w kierowni- 
ctwie zakładu, która objął dr. Józef Lippa, uczeń 
słynnego hydropaty prof. dr. Winteraitza, znany już 
jako wytrawny lekarz z długoletniej praktyki w 
pierwazorzędnych zakładach wodoleczniczych (w osta- 
tnich trzech latach w Salzerbadzie) i z powszechnej 
polikliniki w Wiedniu, gdzie jako asystent przez 
dłuższy czas pracował. Dr. Lippa w zimie prakty- 
kuje w Meranie. Energją, jaką w Marjówce obecnie 
rozwinął, rutyną w prowadzeniu zakłąda, nadzwy- 
czajną starannością wobec gości, bardzo sumiennem 
traktowaniem wszystkich spraw zakładowych, potrafił 
już zyskać sobie zaufanie i zadowolenie kolegów, 
którzy mu chorych swoich powierzają, jak niemniej 
zupełne zadowolenie tych ostatnich. Należy też po- 
pierać zakład ten i dawać mu pierwszeństwo przed 
zagranicznemi, którym pod każdym względem doró- 
wnuje, nie narażając kuracjuszów na koszta tak wiel- 
kie, gdyż ceny są tu przy całym komforcie bardzo 
przystępne. 

W sekcji rolniczej na wiecu d. 8. i 9. lipca 
wygłoszone i przedyskutowane z-staną następujące 
referaty: 1. „O assocjacji w rolnictwie“ referent dr. 
Stanisław Dąmbski, 2. O stosunkach kredytowych i 
lichwie* r f. dr. L'opold C:ro. 8. „O emigracji lu 
dności rolaiczej“ ref. prof. pos I Anat 1 Wachnianin. 
4. „O utrzymaniu i rozszerzenin Średniej i mniejszej 
własności roluej* ref. p. Stefan Sękowski. 5. „O 
czeladzi w gospodarstwach rolnych“ ref. hr. Kazi- 
mierz Szeptycki. Prócz właściwych referentów będą 
także koreferenci. 


Skiadki na osle użyteczaośol punilcznej lub na- 
PETWB : 
Na kolonję leczniczą rymanowską 


wpłynęły następujące datki : 
Pp. Zofja rrzecieska 10 zł 
zł  Biesiadecka termina z Fzeszowa 5 zł, Dyrekcja 
gimrazjam w Brodach 5 zł, Dyr. seminarjum nauczyciel- 
skiego w Rzeszowie 6 zł. Dyr. szkoły męskiej im. św. 
Marciea we Lwowie 7) et. Dyr. szkoły żeńskiej wydalta- 
łowej w Kołomyi 5 zł. 5 et. Dyr. szkoły w Borszczowie 
6 z”. 70 et 
Dla 


Biechoński Wojeiech 10 


Ko aszt 17. czerwca. 


Dzisiejsze, trzecie z rzędu i ostatnie zara- 
zem posiedzenie kongresu rozpoczęło się o godz. 
pół do 10. rano, pod przewodnictwem prezydenta 
Boissevain. Wśród uczestników zabrała tym ra- 
zem miejsce także księżniczka Letycja Rattazzi 
(Wyse-Bonaparte- Mme de Rate) słynna nie- 
gdyś piękność i bohaterka niejednego, głośnego 
romansu, dziś zaś, podstarzała, choć zawsze je- 
szcze krygująca się babala i dyrektorka la 
Revue iniernationale. 

Z porządku dziennego najważniejszą rzeczą 
były wybory do komitetu centralnego (Comité 
directiv), które jednak poszły nadzwyczaj gładko, 
nie wywołując zgoła żadnej walki stronnictw. 
Z` grupy austro węgierskiej wybrani zostali: 
Eugenjasz Rákosi i Wilhelm Singer. Po uchwale- 
niu następnie wniosku Torellego, dotyczącego 
spraw regulaminowych dla komitetu centralnego, 
odczytał p. Pollak zaproszenie szwedzkiej aka 
demji umiejętności, aby przyszły kongres prasy 
(ij. w roku 1897) odbył sią w Sztokholmie. Do 
zaproszenia tego dodał od siebie zaproszenie 
król Oskar, ofiarowując swój zamek na cele 
kongresu. Zaproszenie powyższa przyjęła większa 
połowa zgromadzonych oklaskami, natomiast, Gło- 
mez de Sylva postawił imieniem dziennikarzy 
portugalskich osobny wniosek, ażeby ze względu 
na przyszłoroczne uroczystości jnbileuszowe Vasca 
da Głamy, następny kongres odbył się w Lizbo- 
nie. Wywiązała się bardzo ożywioaa dyskusja, 
w której wielu mowców głos zabierało, oświad 
czając się to za Lizboną, to za Sztokholmem, 
pała. przy głosowaniu — zwyciężył Sztok- 
holm k 

Około 2 po południu zamknął przewodni- 
czący Hambert posiedzenie, dziękując zarazem w 
serdecznych słowach Węgrom za okazaną go- 
Scinność. 

Burmistrz miasta Pesztu, Rach, podziękował 
przezasowi zeezłoroczaego Kongresu p. W lhel- 
mowi Singerowi za to, iż dołożył w swoim cza- 
sie starań, aby obecny kongres odbył się w 
Peszcie, podczas wystawy millenarnej. 

* 


* * 

Polscy członkowie kongresu złożyli dziś po 
południu swoje karty ministrowi spraw zewnętrz- 
nych hr Głołuchowskiemu, a nadto podziękowali 
osobiście p. Eagenjuszowi Rakos'emu za ży 
czliwość i gościnność, jakiej ze strony dzienni: 
karzy węgierskich doznali. W odpowiedzi na 
to zauważył Rakosi, że Węgrzy, jeśli istotnie 
okazali gościnność, to gościnności tej nauczyli 
się od swoich braci — Polaków. 

Wieczorem o godzinie wpół do dziesiątej 
odbyło się wspaniałe przyjęcie dla członków 
kongresu u ministra prezydenta Banffy'ego, na 
zamku budzińskim. W przyjęciu tem wzięło 
adział więcej niż 1000 osób. Wszyscy prawie j 
ministrowie, obecni w Peszcie deputowani i | 
wielu członków najbardziej arystokratycznych | 
rodzin, przybyli wczoraj z żonami, a nie brakło 
także przedstawicieli armji i wysokiego dacho- 
wieństwa. Z zsgraocicznych osobistości był obe- 
eny japoński książę krwi, Fusini Samadaru, wraz 
z liczną świtą. Przedmiotam ogólnej uwagi i 
zainteresowania się, był genjalny malarz wę- 
gierski Mankacsy. Posłać istotnie niezwykła i 
na pierwszy rzut oka — imponująca. 

U wejścia do wielkiej sali lustrzanej”, ocze- 
kiwał i witał przybywających ministar Báaffy, 
zak w przyległym salonie „gobelinowym”, przyj- 
mowała gości jego małżon.a. Wszystkie sale 
większe i mniejsze, oraz terasa kamienna, otwie- 
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rająca przepyszny widok na Dunaj, przepełnione 
były tłumem zebranych, przez któryto tłum z 
trudnością tylko przeciskać: się mogli lokaje roz- 
noszący bezustannie chłodniki, ciasta i herbatę. 
Tembardziej podziwiać trzeba gościnność i uprzej- 
mość gospodarstwa, którzy nie szczędzili trudów 
i zabiegów, aby tylko recepcji jaknajwięcej do- 
dać blasku i świetności. Do p. Kazimierza Skrzyń- 
skiego (który imieniem dziennikarzy polskich 
dziękował gospodarzowi za ułatwienia i gościn- 
ność, jakie ich ze strony rządu węgierskiego na 
każdym kroku spotykają), rzekł Biufty, iż rząd 
węgierski uważał za swój obowiązek uczynić co 
tylko było w jego mocy, oraz że on sam cieszy 
się niewymownie, iż ma sposobność osobiście i 
z bliska poznać polskich dziennikarzy. 

Przyjęcie, o którem powyżej mowa, było je- 
dnym dowodem więcej, serdeczności, oraz okaza- 
łości, z jaką Węgrzy gości swoich przyjmują. 
Przez cały czas trwania kongresu, składali oni 
na każdym kroku tyle tym podobnych dowodów, 
że istotnie, rzec można: gościna u nich była 
królewska. 

Recepcja wczorajsza zakończyła urzędowe 
uroczystości kongresu, mimo to jednak, jeszcze 
jutro i pojutrze urządzają się kosztem rządu wę- 
gierskiego rozmaite wycieczki, widowiska i za- 
bawy, dla tych członków kongresu, którzy dłu- 
żej w Peszcie pozostać zamierzają. 

Następny, międzynarodowy kongres prasy 
— jak o tem jaż pisałem, odbędzie się w Sztok- 
holmie; następny zaś kongres grupy austro- 
węgierskiej — we Lwowie lub w Krakowie; 
stanowcze oznaczenie jednego z tych miast na- 
stąpi później. Ie. K. 
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Wyścigi krakowskie. 
(Felegr „Dzien. Polsk.") 
Dzień drugi. 

Kraków 20. czerwca, W dniu wczorajszym 
panował upał straszny, skutkiem czego na placu 
było bardzo pusto. 

W biegu pierwszym — „Otwarcia“ — 
meta 2 000 m. — o nagrodę 1.000 koron, w któ- 
rych 650 pierwszemu, 250 drugiemu, 100 trzecie- 
mu koniowi dla koni trzyletnich i starszych wy- 
chowanych w Galicji, na Bukowinie i w Rosji 
z mianowanych 10 koni brało udział 5. Pier- 
wsza przyszła F. Soazighiny „Sapristi“, drugi 
„Blinkhoolie* porucznika barona H. Eltza (7. p. 
uł ), trzeci „Metal“ Wacława hr. Baworowskiego. 

Totalizator płacił 5 : 10; 10 : 21; 25: 109. 

W biegu drugim z płotami — meta 2400 
m. — o nagrodę honorową ofiarowaną przez człon- 
ków wydziału i 1.200 koren, ofiarowauych przez 
galicyjski klub jazdy panów, m których 700 
pierwszemu, 350 drugiemu i 150 trzeciemu ko- 
niowi, dla czteroletnich i starszych koni kontynen- 
talnych z wykluczeniem francuskich z mianowa- 
nych 13 koni staięło do starta 7. Pierwszy 
przybył „Dynast“ porucznika Stanisława Janoty 
Bzowskiego (1. p. uł), dragą „Ninon“ F. Ssa- 
zighiny, trzecim „Cham* hrabiego Jana Tarno- 
wskiego z Chorzelowa. 

Totalizator 5 : 11; 10 : 23; 25 : 116. 

Bieg trzeci oficerskie steeple chase — me- 
ta 4.890 m — o nagrodę honorową ofiarowaną 
przez inspektora kawalerji hr. Alojsego Paara 
i 2000 koron ofisrowanych przez galioyjski klub 


jazdy panów, w których 1.200 pierwszemu, 509 


drugiemu i 200 trzaciemu i 100 czwartemu dla 
koni czteroletnich i starszych wszystkich krajów, 
będących bona fide w posiadaniu i jeżdżonych 
przez oficerów, kadetów i ochotników jednoro- 
cznych z pułków stojących załogą w Galicji i na 
Bukowinie, z mianowanych 9 koni, sprowadził 
do startu 5. Pierwszy przyszedł „Aramis“ por. 
Fel. Proskowetsa (12. p. dr), droga „Sous- 
presse“ por. Józ. Grerolda (12. p. huz.), trzeci 
„Harry Hall“ por. Ed. Kollera (7. p. ał.) 

Totalizator 5 : 12, 10 : 24, 25 : 124. 

W biega czwartym sprzedażnym — pa- 
nowie jadą -— məta 2 800 m. —o nagrodę 1.000 
koron, z których 700 pierwszemu, 200 drugie- 
mu i 100 trzeciemu dla koni trzyletnich i star- 
szych s wykluczeniem francuskich z mianowa- 
nych 13 koni biegało 4. Pierwszą była „Extra“ 
podpor. I. K. Fibicha (3 p. nł) kupiona przez 
hr. Józefa O:życkiego za 2400 koron — drugi 
„Campeador“ hr. Giżyckiego, trzeci „Ingomar“ 
Wł. Schindlera. 

Totalizator 5:16; 10:33; 25:164. 

W biegu piątym „Aldona steeple chase“ — 
panowie jadą — meta 3.200 m. — o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez hr. Zdzisława Tar- 
nowskiego i 1000 koron ofiarowanych przes 
galicyjski klub jazdy panów x których, 700 pier- 
wszemu, 200 drugiemu i 100 trzeciema koniowi 
dla koni czteroletnich i starszych wychowanych 
w Galicji i na Bukowinie, z mianowanych 6 ko- 
ri bieguło 3. 
Hen. Stadlera (7 p. uł.), dragi „Present“ rotm. 
br. J. Hohenbiihela (7 p. uł.), trzecia „Aldona* 
hr. Zdzisława Tarnowskiego. 

Totalizator 5:18; 10:27; 25: 138. 

Bieg szósty — steeple chase — panowie ja- 
dą — meta 4.000 m. — o nagrodę „Totalizato 
ra“. honorową, cfiarowaną przez 12. p. drago: 
nów i 1.00) koron, ofiarowanych przez galicyj- 
ski klub jazdy panów, z których 650 pierwaze- 
mu, 250 drugiemu i 100 trzeciema dla koni 
czteroletnich i dla starszych z wykluczeniem 
francuskich, z mianowanych 14 koni sprowadził 
do startu 5. Pierwsza przyszła „Florence* rotm. 
Hip. Brzozowskiego (3. p. uł), druga „Csal a le- 
ány“ podpor. br. Pawła Orssicha (1. p. uł.), trzeci 
„Eueo* hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. 

Totalizator 5:29, 10:59, 25:295. 

Dziś przedostatni dzień wyścigów. 
= — EEE Oo 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim 
Dziś w niedzielę „Gwiazda Syberji*, dramat patrjo- 
tyczny w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego Ostatni gościnny występ p. Marcelego 
Zboińskiego, artysty teatru krakowskiego; jntro w po- 
ni:działek „Dwór wa Władkowicach*, komedja w 4 
aktach Zygmunta Pizybylskiego. Pierwszy gościnny 
występ p. Mieczysława Frenkla, artysty teatrów war- 
azawskich; we wt- rsk „Porwanie Sabinek", komedja 
w 4 aktach Schóuchana. Drugi gościnny występ p. 
Mieczysława Frenkla; w Środą „Wieek i Wacek“, 
komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego. Trzeci go- 
ścinny występ p. Mieczysława Frenkla; we czwartek 
„Nerwowi*, komedja w 3 aktach Wiktoryna Sardoa. 
Cawarty gościnny występ p. Mieczysława Frenkla. 
Z powodu wyścigów początuk o godzinie 8. 

Koncert Ireay Abandroth zapowiedziany na 
środę d. 24 bm, daje sposobaość publiczności na- 
szej powitać jedną z tych artystek, które ze Lwowa 
wyszły: jak Kochańska, Lola Beeth, Arklowa, Mira 


Pierwsza przyszła „Perła“ por. , 


uło 
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Heller i wiele innych. Abendrothówna pierwszy raz 
dała się poznać publiczności naszej, jako dziecko naj- 
wyżej dziesięcioletnie, zadziwiające swoim niezwy- 
kłym talentem do śpiewu koloraturow go. Jako sty- 
pendystka wydziału krajowego kształciła się we Wie- 
dniu, poczem wstąpiła na deski tamtejszej opery. Ka- 
rjera jej obecnie jest jeszcze niedawną, ale pełną po- 
wodzenia, które wzmaga się ciągle. 
sem młodej artystki była główna rola w nowej operze 
Goldmarka „Heimchen am Herd.“ Dzienniki wiedeń- 
skie obrzuciły ją jednogłośnie jak najżywszemi po- 
chwałami. Do tego d łączyć należy stałe tryumfy, 
jakie zdobywa Roziną, Filiną, Traviatą i wszystkiemi 
par excellence kołoraturowemi partjami swego re- 
pertoaru. 


Z Izby sadowej. 
Tarnopol 19. czerwca. 
(Żabójstwo). 


Rozprawa przeciw Mikołajowi Dyszewema, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, zakończyła 
się wczoraj późno wieczorem. Przysięgli zaprze- 
czyli pytanie w kierauku zbrodni zabójstwa, na- 
tomiast potwierdzili jednogłośnie pytanie w kie- 
ruoka występku przeciw bezpieczeństwu życia. 
Na tej podstawie ogłosił trybunał, któremu prze- 
wodniczył radca Zollaer wyrok, skazujący pod- 
sądnego na 3 miesiące ścisłego aresztu. oraz na 
zapłacenie wdowie po zabitym Matwijn Palcewi- 
czu kwoty zł. 400, zaś tegoż dziecku kwoty 
zł. 600. 


Stanisławów 19. czerwca, 

Najwyższy trybunał zniósł wyrok tutejszego 
sądu, który zapadł w głośnej przed paru mie- 
siącami sprawie, rabinów, stanisławowskiego i 
tyśmienickiego, Goldfelda i Liobermana, 
oskarżonych o zbrodnię oszustwa (popełnionego 
przez wydanie, względnie namówienie rabinów 
do wydania zakazu używania drożdy z fabryki 
Wincentego Cygemberg Orłowskiego pod pozo- 
rem, że nie są rytualnie sporządzone). Rabini i 
Goldf:ld zostali wtedy na podstawie werdyktu 
sądziów przysięgłych uwolnieni, Lieberman zaś 
skazany na rok więzienia. Najw. trybunał zniósł 
powyższy wyrok z powodu sprzeczności i zarzą- 
dził nową rozprawę, która odbędzie się w sier- 
pnia b. r. 
Of meman > 
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Delegacje wspólne. 
(Telegramy „Dziennika Pol.“) 
Budapsszt 20 czerwza. Węgierska delega- 
cja po krótkiej debacie przyjęła ordinariam i 
extraordinariam budżetu wojskowego, tadzież 


kredyt okupacyjny i wyraziła uznanie mini- 
strom Gołuchowskiema i Kallayowi za ich dzia- 


łalność. 
-e 
Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 20. czerwca. Przybył tu ks. Czarno- 
górski. 

Wiedeń 20. czerwca. W nowej radzie miej- 
skiej przyszło wczoraj po raz pierwszy do po- 
ważnego „starcia. Przedewszystkiem postawiła 
większość wniosek zredukowania subwencji dla 
towarzystwa oświaty ludowej z 2500 zł. na 500 
zł, Dyskusja była z obu stron gwałtowna i pro- 
wokująca — i nie doprowadziła do żadnego re- 
zultatu. 

Dalej uchwaliła większość udzielić złoty 
medal Salvatora radcy Pfsterowi, który przed 
dziesięciu laty zadennncjował swego eksprzyja- 
ciela o obrazę majestatu To znowu było powo- 
dem okropnego hałasu. 


pac R AJ 
Wiktor Berger Lwów Akademicka 8. € 
ROWERY 
Angielskie 
i Swifty. 


Cenniki gratis. 
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Wykupujemy 


gdziekolwiekbądź zastawione losy, d 


papiery wartosciowe — płacimy je po 

pełnym kursie dziennym. Zaliczka wraz 

z procentami zwrotna w dowolnych spła- 
tach częściowych. 


Dom bankowy i wekslarski 
Münz & Co., 
we Wiedniu 1., Rothesthurmstrasse 26. 
Korespondencje także po polskn. 


Nagroda pilności 


Książeczki oprawne, 
Medaliki, Obrazki, 


Krzyżyki, Różańce E St. Miklosz O 0 NOM c » = dł 40, 45 W. p . h 
e s Burgunder vom Domeapitel i . . . « « « « « « s » > n»n 55, r 
na premia szkolne „ Biały wyskok atary d s ae ra rr 11 1 92, 100 SZYSŁ dm chorym na nerwy 
w wielkim wyborze za hektolitr loco piwnice Fiinfkirchen, dostarezam w opłatnie zwra oo: i najgoręcej poleca się wydaną w 21 nakładzie broszurkę 


po najniższych cenach 
poleca 16:2 1—2 


Ostatnim sukce- 
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reblauska szczawa 


najezystsza alkaliczna szezawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych i 
katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowych, 
Poz formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, oraz 
rzez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym | 
i orzeźwiającym napojem. Preblauski zarząd szczawów w i 
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Budapeszt 20. czerwca. Konferencję mię- 
dzyparlamentarną zwołano na 28. września rb. 

Berln 20. czerwca. Qrecja żąda, według 
Vossische Ztg., uupełnej niezawisłości Krety od 
Turcji. 

Be: lin 20. czerwca. Wicekról L'-Hang-Czang 
miał wczoraj kilkagodzinną konferencję z sekre- 
tarzem stanu Marschallem. 

Bruksela 20. czerwca. Rząd postawił wnio- 
sek cofnięcia zeszłorocznego przedłożenia tyczą- 
cego się ustąpienia państwa Kongo Belgji. 

Wiedeń 20. czerwca. Dzisiaj ma jednakowoż 
przyjść do skutku kartei rafinerów nafty. 

Paryż 20. czerwca. Liczba ofiar zatoniętego pa- 
rowea „Drummond“ wynosi przeszło trzysta. 

Wiedeń 20. czerwca 
Badeni odjechał do Pesztu, 
dla delegatów, 
dnia. 


Prezes gabinetu hr. 
by być na uczcie 
e we wtorek wraca do Wie- 


Rzym 20. czerwca. Na wczorajszem posie- 
dsenin parlamentu oświadczył minister rolni- 
ctwa, że rząd włoski postanowił przyjąć zapro- 
szenie rządu francuskiego do wzięcia udziału 
w międzynarodowej wystawie w Paryżn w r. 
1900. 

Stambuł 20. czerwca. W  Hauranie 
buchły nowe niepokoje. Wycięto 
kompanje Drnzów. 

Ambasador francuski ponowił wczoraj wo 
bec Porty kroki w sprawie Krety i zażądał za- 
mianowania  chrześcjanina gubernatorem tej 
wyspy. uznania traktatu zawartego w Haleppo 
i zwołania sejmu kreteńikiego. Kilku ambasa- 
dorów otrzymało już polecenie przyłączenia się 


wy- 
w pień trzy 


do tych kroków, inni oczekują jeszcze na in- 
strukcje. 

Aieny 20. czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, przyznający rządowi 800,000 


drachm na wsparcia dla zbiegów kreteńskich. 


Wiedeń 20. czerwca. Tutejsze towarzystwo le- 
karskie wykluczyło ze wego grona członka-korespon- 
denta profesora Adamkiewicza, ponieważ ten 
w piśmie Neue Revue ogłosił szereg artyknłów, w 
których obwiniał zupełnie słusznie profesora Alberta 
i innych uczonych tutejszej kliki i towarzystwa, iż 
nieuczciwemi środkami zwałczali jego system leczenia 
raka. Wykluczenie nastąpiło 112 głosami prze- 
ciwko 15. 

Wiedeń 20. czerwca. Dziennik rozporządzeń mi- 
nisterstwa kolei Żelaznych cgłasza zezwolenie, dane 
podkomorzemu Marjanowi Roszko-Bogdanowiczowi we 
Wiedniu, na przedsięwzięcie techuicznych robót przed- 
wstępnych do bndowy kolei lokalnej o normalnym 
torze ze Sambora przez Stare Miasto, Łopuszankę, 
Turkę i Berynię do granicy kraju ped Uzsok. 

Bruksela 20 czerwca. Pewien p'jany żołaierz, 
schwyciwszy karabin w koszarach, rozpoczął strzelać 
na chybi trafi i dał FO wystrzałów, zabił urzędnika 
policji, a ranił podoficera. Z wielkim trudem udało 
się związać szaleńca. 

Paryż 20. czerwca. Żona markiza Morósa o- 
trzymała wczoraj wieczorem telegram z Tanisu, po- 
dający w wątpliwość wiedomość o śmierci jej męża. 
Całe to doniesienie o wymordowanin ekspedycji Mo- 
14a wydaje się nieprawdopodobne. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedań 20. czerwca. 


Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350 87, Węg 
Kredyty 37850,  Anglobaaki 15850, Wiedeński 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 


Towarzystwa żeglugi parowej. 


1. Kolowrairing 9 


WIEDEŃ. 


» 9 moda s 4% + EP aj 054% 4 


wypożyczonych od 56 litrów. 


Jan Nep. Weiller’ 


właściciel winnie 
w Fünfkirchen CHęgry). 


Wricanty Kocz) fski 


we Lwowie, ul. Kopernika l. 2 


MIÓD PANIEŃSKI 


dzieaięcioletni - 
podznaczomy złotym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako- 
mitsze osobistości za bardzo dobry. Śro- 
dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
i przewodów pokarmowych, naęćj podnie- 
eający siły chorych, krzepiąty rekonwa- 
lescentów, podtrzymujący zdrowych — 
Jedna fixszka szampańska li| 
zł. 10 et. (dwie flaszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyć możua w Ad mtini- 
mtracji Bartaika, Lwów. ulica 
%yczakowska l. 93. 


Ds 
LOKACJI KAPITAŁU godne polscenia : 


4, Koronowe Listy zastaw:e 


Kantorów wymiany 


Towarzystwo akcyjne MERCUR” 


I., Wollzeile 10. w WIEDNIU, Mariabilferstrzsse 74 B. 
IV. Wiedeń, Hauptstrassg 14, (Hotl Stadt Triest". 


1521 1-2. WNNNOONOEONEENA Z 


- Austrjacki „Central - Bodencred t- Bank“. 


Listy zastawne „Ce: tral-B.dene'edit-Fanku* 
mega być użyte ma mocy ustawy jiko 
lokacje pupilarne, fuadacyjne i depo- 
zytowe; oraz na ksucje służbowe | woj- 
skowe małżeńskie i są dla posiadacza 


najzupełniej wolne od pcdati u. 


chron. katarach | 
chorobie Brighta. | 


*Preblau, | 
501 1—14; 


7. jA. Harhammer, dyrektor. 


ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE: 


Najlepsze Vilanyer i Szegszarder, wina czerwone . s... 5 a 
3 Vilanyer, deserowe wino czerwone. . . « « « « « + « : u 5, 
Najlepsze Kiinfkirchner stara wina stołowe, a to: 
Fiinfkirchner Riesling 


„zł. 30, 82, 36, 40 
5, 60 


621 1—3 


DZIENNIK POLSKI s dnia 21. Czerwca 1896 


„Bankvercin* 138:50, Unjony 28650, Laenderbanki 
254 —, Sztacbany 359'62, Lombardy 102 '—, Elbe- 
thala 276:—, Kolej północno-zachodnia 267 50, Ty- 
tuniowe 173'—, Rima 238 75, Alpiny 7960, Ren- 
ta majowa 10135, Węg. renta koronowa 98 95, 
Losy tureckie 54780, Marki nien:ieckie 58*80, na 
czerwiec —'—. 


Berlin 20 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pasitdty, Kredyty 21975 (85096),  satacbany 
152 90 (359'34), lombardy 43 75 (10270), Disronta 
20790. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 20. czerwca. Giełda wczorajsza wie- 
GZOTNA, kursa końcowe. (W nawiasie podane cytry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 297'37 (350.71), sztac- 
bany 308'75 (359'28) lombardy 8987 (10274) 
Laura 153:50, Harpener 157.90, Disconto 207 90. 
Usposobienie mocne. 


Podwołoczyska 18. czerwca. Usposobienie targu 
naszego jest bardzo mdłe, z powodu widoków nad- 
zwyczaj dobrego żniwa. 

Dowozy zboża zarówno krajowego, jak i rosyj- 
skiego maleją z każdym dniem. 

Popyt o pszenicę słaby, 
obniżają się. 

Za zboże krajowe płacono: 

Pszenica od 655 do 6:80, żyto od 5'— do 
520, jęczmień celny od —'— do ——, jęczmień 
od 4'20 do 460, jęczmień słodowy od 460 
do  4'90, jęczmień browarny od —— do — —, 
owies od 5— do 5°23, groch Wiktorja od 6:— 
do "*—, wybierany od —— do 780, groch do 
gotowania (Kocherbse) od 550 do 6'—, groch 
pastewny (T'uttererbse) od 420 do 450, hreczka 


w skutek czego cony 


od 6:— do 625, hreczka bez tatarki od 
—— do 650, wyka od —— do —'—, rzepak 
od —— do —'*—, rzyj od 550 do 6—, siemię 
lniane od — — do ——, siemię konopne od 
T— do 780, konicz czerwony od 25— do 
35—, konicz biały od 28— do 38—, konicz 
szwedzki od —— do —'— za 100 kilogramów 
netto. loco Podwołoczyska. 

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dni. 


10 wagonów pszenicy i po 1 wagonie żyta i owsa 
Za zboże rosyjskie płacono : 
Pszenica od 4:60 da 550, żyto od 3-— do 


380, jęczmień od 360 do 4—, jęczinień 
celny od” 4'50 do 5—, jęczmień słodowy od 
*'— do 400, owies od 420 do 459, 
proso od —— do ——, groch biały od 
—— do ——, groch  Wiktorja (wybierany) 


od 6— do 7*—, groch do gotowania (Kocherbse) 
od 5— do 6'—, groch pastewny (Fuitererbse) od 


440 do 480, kukurydza od —— do —*—, 
cinquantin od —-*— do —'—, hreczka od 5— do 
550, siemię lniane od —— do ——, siemię 


konopne od 710 do 730, konicz czerwony od 
24— do 30.—-, mak niebieski od 11-— do 1275, 
otręby pszenne ( Wetzenkleże) od 3'10 do 315, 
otręby żytnie (Moggenkleie) od —— do 355 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach, częścią w stanie 
wysypanym. 

W OOOO ACO K OOOO DC 


Przyjcckcił do Lwowa 
- dnia 20. czerwca 189€ r 

HOTEL ŻORZA. M. Sturmany z Podola ros S. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa. O. Schnell z Firlejówki M. dr, 
Rosenstock ze Skałatu. R hr. Rostworowski z Ilrehorowa. 
J. Suchecki z Wilna. W. Wolski ze Sehoduicy. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. hr. Chodkiewiczowa z 
Wołynia, F. Walewska z Nossowa. Dr. Koch z Podola 
ros. S. Kuczyński z Warszawy. Dr, L. Glaser z Tarnowa. 
J. Turski z Brzeżan. S8. Chmurowi z z Nozdrzec. J. Do- 
liska z Tarnowa. J. Biliński z Turki. S. Lewandowski 
z Bełzca. J. Walter z Wiednia. R. Horodyska z Zabińca. 
C. Lekezyńska z Remenewa. 


ejscu. 


Woda Żegiestowska 


3 r 
ZEGIESTOW 
w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf 


w mi : 
Najsilniejsza s2024Wa żelazigta, sknteczna w chorobach kobiecych i anemji, 
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 

Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydrobatyczne i Popradowe. 
znajdnje s'ę we wszystkich wielkieh 

składach wód mineralnych. 


Grand Hotel National W Wiedniu 


f. 


NADESŁANE. 


Najlepszy na zęby I 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


r. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartinsa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 8, I. piętro i ordynuje od godziny 

1857 1—10 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Kufry do podróży 


patentow nej lekkości, poleca specjaluy magazyn przy - 
borów do podróży 


Motylewski i Krzyszkowski 


plac Marjacki I. 6. 


W. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i aprzedaje wezelkie papiery ware 


tościowe;, icay i monety po najtańszym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


ua wiedeńskie losy komnaalne po 4 zł 50 ct. 
wrez ze stemplem. 
Ciągniente 1. :ipoa r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
ua 3, lesy austr. Zakładu kredy'owego 
ziem. II. emisji. po L zł. 75 ct. wraz ze stemplem 
Ciągnienie dnia 6. lipoa r. b. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
nie 20 et. na portorjum. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż złe- 


cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonana. 


a 


I! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Dr. Z. GomNarzowski 


ordynuje jak poprzednio 
w ER *© NIC * 
willa „Białego orta“. 


1577 1—1 


Nadesłane. Wedle oceny najznakomitszych powag 
są Stolla preparaty z afrykańskiego orzechu Kola a 
zwłaszcza eliksir i wino, działają bardzo skutecznie na żo- 
łądek, — wypróbowanym środkiem dyetycznym dla wzmo- 
enienia nerwów. Newość. Czysta mąka z orzecha Kola 
tylko z świeżych orzechów Kola, lepsza, pożywniejsza i 
bardziej wzmaeniająca jak każda kiwa, herbata i kakao. 
i Najlepszy napój na śniadanie. Nowość. Paraguajska 
* herbata Mate znacznie silniejsza i bardziej orzeźwiająca 
' jak zwykła, ceną za puszkę 80 i 4) et. Centralny skład 

dla Lwowa u apt karza J Wewiórskiegi — dla Krakowa 
| u aptekarza Wiszniewskiego — dla Kopeczyniee u apte- 
t karza Redera. 


—. aenn o e M. m L ae 


1536 1—6 


Taboratraaae, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie % + 


polecamy 


amerykańskie BUGGI 


Lwów, ul 


Nowy racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa głośnych lekarsy. 
Nieszkodliwe, bez świadectw. 


Romana Weissmanna: 
O chorobach nerwów i apopleksji uniknięciu i leczeniu. 


Do nabycia bezpłatnie przez księgarnię 
Karola Valentin'a syna w Fiinfkirchen. 


Na Wyścigi 


nadzwyczajnej lekkości. 


E. & J. STROMENGER. 


ces. i król. nadworni dostawcy. 


. Karola Ludwika l. 5. 


Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor-||]  % ma żądanie opłatnie i darme. 


Codzienna ekspodycja z Wiednia. liczą usługi i światła. 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej. 
| Objaśnienia bezpłatnie. 201 1—? ce kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobligkości. Umiarkowane ceny mmm 
ammm. 4|Ugoda przy dłuższym pobycie. On parle toutes les langues modernes. 
626 1—t F. M. Mayer, właściciel. Właśnie 


flaszkach, 
1614 1—3 


na 4 kołach 


Szarski i Syn. 


T. Dendera. 


A. Zabłotny. 


E Frantz. 


Windaki.wicz. 


do stampilij, Gumy 


z pierwSzej krajowej chemicznej fabryki 
Razimierza Baumana 
we Lwowie, nulicz św, Marcina 1. 65. 


Do nabycia w pierwszorzędnych składach 
przyborów do pisania w całym kraju. 


Do 100 mtr. 1 kilogram. 


LWÓW, 


Tylko w takich 
BF- 
KRAKÓW 
JAWORZNO 
JAROSŁAW 
TARNOPOL 


WIELICZKA 


3 


Belgijskie kapelusze 


miękkie, lekkie jak piórko, broneowe, popielate. 
drapp i czarne 
otrzymał : 


Marcin Müller 
plac Halicki L 14 'obok Banku hipotecznego). 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Józef Mayer 


przeniósł się po kilkoletniej praktyce do Lwowa i 
ordynuje specja!nie w chorobach wewnę- 
trznych i dziecięcych przy ulicy Halickiej 

l 15 — od 2—4 popoł. 1613 1—4 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od l. maja 


w Cieplicach czeskich (Teplite- Schönau) w domu 
n Haus- Oesterreich“. 1459 1—1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5 
ul, Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężezyzn osobne poczekalnie. 
í 


= Do sprzedania 


Willa — pięknie położona, obszerna, z kom- 
fortem urządzona, przy zbiega ulicy Kochano- 
wskiego i Pohulanki z ogrodem przeszło 1 morg 
liczącym. 

Dwa domy parterowe tamże, w ztyla 
szwajcarskim z ogródkiem, każdy na jedną familję. 

Wiadomość w willi u właściciela, lab w Admi- 
nistracji Dziennika. 1—1 


sg 


Najlepsza wodą do picia | 
w czasach grożącej epide mil, jest uznana 


w podobnych wypadkach i przez lekarskie powagi 
stale zalecana 


jest ona wolna zupełnie od orginitznych substancji 
i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 
| wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 


Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej n pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Podziękowanie. 


Rodzina pozostała po ś. p. Ma"symiljanie Trzeińskim, 
kanoniku i ;roboszm zu w Buszezu, zmarłym w dniu 1% 
czerwca h r. sklada serdeczne p dziękowani» wielebnewu 
duch wieństwu obu obrządków, które nieinterasewnein 
a tak licznem zebraniem się na pogrzeb, utwietniło ten, 
nader smutny dla rodziny obchód. W  szezególności zaś 
niechaj przyjmie gorące wyrazy wdzięczności miejscowy 
wikary wielebny Ks. Sołtys za zajmowanie się zmarłym 
jeszeze podezas jego długoletniej słabości i trud podjęty 
przy obrzędzie pogrzebowym Nie mogące na innej drodza 
wyrazić swej głębokiej wdzięczności, podają pozostali 
w ten sposób do publicznej wiadomości, u<nanie tego 
szlachetnego i iście chrześcijańskiego czynu katoliekiego 
duchowieństwa. 


pochodzące 1575 1—3 


Cenniki (tylko dla pp. kupców) +» 
4 
+ 


z Ameryki nadeszły. 


WEG 5000 Photoretów T4BĘ 


CKieazonkowy aparat fetegr-ficzry) 
Nadzwyczajny 


wynalazek, przez Edisona pochwalony. 
Zawsze gotów do zdjęcia momentelnej fotografji. 


g Cena fetoreta wraz z Films na 36 zdęć zł. 4 — oomplet. 
Sp W zastosowaniu u policji amerykańskiej, francuskiej i angielskiej. 


Skład jeneralny Photoretów 630 1—5 


we Wiedniu I, Predigergasse 3. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier ua posadzkę bezwonny, schnie naty chmiast. 


Cena za kler. zł. 150. 


A. HUBNER! 


Tylko w takich 
flaszkach. 
NOWY -SĄCZ 
M. Teichtel. 
RZESZÓW 
Abrabam Herbst. 
ŻYWIEC 
Ivach & Danko. 
TARNÓW 
T. Schaff. 


gratis 4 franeo. 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 


do uzyskania miana pięknej. 


słoik Nr. I. 35 et. Nr. 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


Wschdna asia PAaDOSC — Mase 1 pingi 


IL 50 ct. 


Mydło liliowe „FLORA” 


(sztuka 35 centów.) 
O dobroci tych środków przekona się kańden 


kto raz je nabędzie w drognerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


I 
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4 DZIENNIK POLSKI s dnia 21. Czerwca 1896 r. 


Najnowsze, najpiękniejsze Materje do prania w tajgnstownijszych wykonaniach 


X ter 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ct. Batysty angielskie F . . . . za meter 65, 70, 75, 98 et. 

Fajny . e - : za po a eter 26, 35, 40, 52, 60, 70 ct. Muszlin Chinć rayé . A A - : za meter 80 ct. 

Satyn i lia 3 1 7 M za meter 36, 40, 58 ct. Piqué dessin . . . S za meter 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52 58, 85 ct. 
ża Sat sa kaszmirowa y 3 : z f . za meter 60, 65 ct. Muszliny ócru (haftowane) : . za meter zł. 1.10, I 15, 1.20 et. 
SE Baer anaE i | > ° . za meter 54, 56, 64 ct. Croisé dessiné . . s a a s za meter 38 ct. 
ch Zoi leahna a . za meter sł. —.90, 1.10, 1.15, 1.35, 1.40 et. Białe A jour Batysty | : za meter 22, 28 35, 38, 40, 45, 46 54, 60, 80, 85 ct., zł. 1.15 ct. 4 
R Zefiry E e (okazja) i > > - za meter 30, 35 ct. Batysty francuskie, najlepszy gatunek |. : ; za meter 35, 45, 48, 52, 55, 60 ct. i 
i = rr = Francuskie piękne Batysty dawniej zł. —'65, teraz za meter zł. —'36. 
g Senzacyjna sposobność zakupna: E a zam a 86. 
p Bośniacka Crepa za meter 16 ct. Czystobarwna, modna deseniowana Lewantyna za meter 16 ct. 
A CE . A : i tkich odcieniach barw, ze meter zł.[1 10, 1.40, 1.70, 1.75. Mohair imprime za meter 1.65. Materje Mohair we wszystkich jakościach, 
a Okazy; my zi Mehair szczególnie piękna, lekka materja letnia we wszystkich odcieniach ba rik Rp Wda 


Dla prowincji wielkie kolekcje próbek z całą gotowością darmo i opłatnis. — Przy zamawianiu próbak uprasza się uprzejmie, podać w przybliżeniu cenę i gatunek żądaaej materji. 
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Zarcbek uboczny 
150—200 zł. miesięcznie 


dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zecheą zająć sprzedażą ustawą dozwolo- 
nych losów. — Of. de Ilauptstadtische 
Wecheelstuben-(resellsehaft Adler 4% 
Comp. w Rudapeszcie, założonego 
1—23 w r. 1874. 529 
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W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


niies Trybunalska 1. 12, dom własny, 
można dostać cndziennie o godzinie 8, rano 
BEF gorace śniadania, 
CENNIK: 


Pieczeń wieprzowa z kapnstą . o » 15 et. 
Niekane płucka , . . . . gle 


Bs; Ostrzega się przed fałszerstwem |! 8 


U 
l 
BG Sprzedał tyiko w zielono opieczętowanych , $ 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. mg f 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity Środek przeciw pieczenin zgagi, 
katurom Żołądkewym szczególnie w utrxidnio- 
nem trawienin. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach 1 droguerjach, 
210 1—5 Dyrekoja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


w uroczej od wiatrów o.hronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej 
części szpilkowemi, wielki komfort, komplotna urządzenie działa 
hydropatyczneg, nowe ważne urządzen a i zaprowadzenia, du! 0- 
morowe elektryczne kąpiele systemu profesora Gitrltnera, 
Zunkomiia kuchnia w własnym zarządzie. Skromne 


Flaczki . s . . . ` . .13 
Nóżka ciełęca z chrzanem . . . . 10 
Kiełbaska z chrzanem . . . . 5 


Kawior . . . . . . . „15 
Obiad w abonamencia . . . «40 n 
Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed 


po cenach najumiarkowańszych; dla pewności, ceny. Stała i tania komunikacja. Tokarz kierujący Dr. Józef 


że pochodzą z mojej restauracji, daje odbiorcom 


Jan Jarzyna 


Założony w r. 1874. f- 


znawzki. Sac Aias ty cenach najtań- Lippa (w zimie praktykujący w Meranie), były asystent powaz. || 
"POMI O a AE 1 Polikliniki w Wiedniu, uczeń profesora Dr. W. Wiuternitza, długo- R zakupnem, o smaku czystym aromaty- | 
Naftauła Toepfer. jubiler i złotnik letri kierownik pierwszorzednych zakładów wodoleczniczych. Bliż- l cznym, które rozsyła franeo opłacone do 
Na sprzedaż we Lwewie, plao Marjnoki szych informacji uda'ela: Zarząd Marjówkń, Reaja Lwów. ALI każdej stacji pocztowej, dając opust > 
E'>o L"va riz poleca Telefon Nr. 8%. UWAGA : Stawy spuszezone, łąki osuszone. ZO centów przy posyłce, poleca jedynie handel | 
swój bogato zaopatrzony — ine 
10 mótgć i skład wyrobów jubiler- SOLIL Marsvin IOOOOOOOCA NARDA KIEG 
sat 3 Prdyski odpowiśdn, Poło Mościst, kę słoty l wrabrayoh ef — we Lwowi agd = 2 TE O | 
wane, bud) ' ; —— —-—---- — E RAL m2 e o 2 
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; pag E 7 : CEYLON ; drobnej... s sa. So APO 
Bliższych informacji udzieli tylko najpraktyczniejsze jakie dotychczme|żż, Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziw w. EET LON zielonej ks 90 et i 
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ks : g s | LJ n LJ LJ n P ) 3 wer „ 104 LJ E 
„eo adwokata we Lwowie, plaa Smolki czysława Dunin Borkowskiegoj$ HERBATE ROSYJSKA|: oda k „  gruboziarnistej. . . . . . « . „108; i 
aiy Si = w a Penh Sobtoki dla 5 z tegoroczpugo zbioru majowego poleca handel | > no. y} n » M EW KEDKENE "18 n E 
Miejscowość klimatyczna olwarków, gorzelń i lasu. $ / ra NOE ara e SRC E | 
z , u a » skie) m odc WA owWeada © ega on a 50.1107] n 
e E A a mi |= y aq p M W. ADAMOWICZA 5 i JAWY złotej. 2 0% | „KW NNS mE 
m7 W E Ea") ga n r 
„3E7żkażsE A Pe ZAKŁAD HYDROPATYCZN (314 u, 4 w Brodach. z Przy odbiorze kilograma w miejscu opust 6 ezntów. | 
sg” ma So =PE Do nabycia u nakładców £ 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . zł. 1.403 = RK. i 
«> Ssss sO L z z f. „Melange de Moskau“ w oryg. opak. naji. 2.508 EE I 
a, = "JE 38 DFA Ger owie = B ue z L f.„luperial* cesarskiej w »ryg. opakow. 3.70;9 GE. I O UTWIEGEUU 1 f 
| BE zata S A xt g ZI Bauer b i f. Wysiewków z uajlepsz. herba’ kwiatow. 1 20/4 Rok założeniu 1853. ER l 
i z£ zż% 222, 27g Pandai papieru a Znakomita KAWA „Siriusz* franco 5 kilo . . 9.50] 7 Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: , 
6 B._ 2o .ZE = o e ; h a i — — > - i 
EE Cez poł w Galicji wschodnie] Lwów nlica Halicka liczba 16. S b sy S ' 
PES Ea a e a BE położona w uroezej górskiej okolicy w po-| | BABE PRZ ZZO RERYZNEŻO. a RONE M ZŁEK SZA August chellen erg 1 yn è 
A OLĄ HP Aa = s5 Š łuduiowo-wsehedniej cześci kraju w po- -a | E ROLI ulica Karola Ludwika liczba I, = 
Mo azik RE 2 KBE wiecie nadwóniańskim (gmina Dora) na 4 X | w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa Aredytowego ziemskiego 
5 EE rz zi inz ry linji kolejowej Stanisławów Woronienka. Fabryka przetworów drzewnych ł S 0/Y 5/ UC/N F s : AE poleca 4 z a * 
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BEĘ” Główna wygrana 200.000 złr. w. a. TĘ 


f do ciąznienia 6. lipen 1-906 r. na 3%, losy Austriac- 
kiego Zakłzdu kredyt. ziemskiego LI. Em. po zl. 1.75 
Wraz ze Stempiermi, 


WF Główna wygrana 50.000 złr. w. a. "Fag 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
(M roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1-7 


1WONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy I klimatyczny 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr. n. P. m. 
poleca znane za swej skuteczności szczawy słonojodowe, kapiele jodowe, borowi= 
nowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej. 


Urządzenia wzo:0we, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdro re 
czyste powietrze i wyborna woda Źródlana do picia. 

Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. 

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy I. rozszerzono znacznie, 


poleca własnego wyrobu 
deszczułki podłogowe / dęb we, 
jaworowa i SGSNO ye 


w całaiem suchym stanie i jak najsta- 
ranniej wykontne; a jako nowość 


WELNĘ ERZEWNĄ 


do wyrobów ia,icerskich do opako- 
wania szkła, pcreelany, jako seiol 
stajenną i t. d. 
po cenach fabry czuych, 


m$ Zamówienia przyjmuje kantor 
firmy w Hotelu Francuzkim wo 
Lwowie, przy placu Marjackim 
L 5. wg 1441 1—3? 


rozsyła oplatn'e. tudzież wsz Ikie oglosze: 


$ i ; dosttrczają wszędzie uzdolnione do konkureneji 
nia zakuwia zarząd zakładu w Jaremezu. j E d 


Feb yti kwasa siarczanega | RaWczow sziuczayol 
A, ECIiRBANW 


Biuro centralne w PRADZE, Heinrichsgasse nr. 27. 
ii 


Dobra Podwołoczyska 


0 mergów obs 


ZE A ACZ ŻA 0 1 a O esir 


MANDEL 


PLOCIEN i BIELIZNY 


so wra ce stawem, młynem id mami 
tzynuszowymi do 


a 5 = s 
Bliższych wiadomości udziela kancelarja 
Dra Stanisława Pohoreckiego 


adwokata krajowego w Tarnopolu. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Clam położenia tamy nadużyciom niektórych restau:atorów, mam zasze:yi | — 
podać do publicznej wiaiomcści, ża | 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmyi 


Naftuła Tocpfer, ul, Trybunsl ka 12, Józef Jankowski, ul. Halicka. 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroozką” | J. Nowużeniuk, ul Kopernika l 4. 
ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska, 
Jakób Lewenh>ek, ul. Trybunalska 4. Karol Przybyleti, Teatralna I. 13. 
Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. Antoni Radz1ń-ki, restauracja kolejowa, 


Józef Flieg, ul. Jagiellońska l 23. Abraham Rolhbery, ul. Kazimierzowska 
H E R B A T Y Adolf Griinfeld, Jənowsks 7. 


Kotwiczne 


Liniment Capsici colip. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite nśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment z „kotwica“ 


Przewyborne w smaku i- zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Wiiheim Hellmann, nl. Kazimierzowska. Kazimierzowskiej, 


a aa chińskie Dawid _Kowlar, ullos Pińska" 13 pod Sehulim Stof, ulia Sobieskiego poè Ena eean Daktadg dro KI. a E jt p o 

i i marką chliki b » . s ę Ą 
pów a H AR. . a mianowicie: 'h Kl. al. Władysław Kozłowski, nl. Grodecka 79. | 8. B. Tónsez, plac "oi nic GARE ry z A ew E się uwolnienia od taksy } 
prawdsire. poleca najtaniej własnego wyrobu § Nr. 0. „Assam - Pesco - Mandarin“ _ | Jery Kirsch, ul. Solarna 1. 8. RAE pad SR zajęć 3 » KT, S: zdrojowej; przed 20. ezerwea i po 20. sierpnia są ceny mieszkań znącznie zniżone, pi 
2 Koszule salonowe fxr 1. „Tasane Porta Chin, tóbo-św. 440] Michat Landos, ul. Skarbkowaka 1. 4 si Sykobękiej 1 Słowackiego." poeta I legat a poco kolojowe z Krakowem i Lwowom ze staji Iwonicz — f 
| pad mata twcm a Pradze po zł. 146, 155, 2'—, 325, 2-50 i 8. Nr. 2. „Juntojozan Pecha“ biało-kw. 4— Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. Broszury ze szo rm opisem, podaniem wskazań leczniczych i cennikiem B 

Koszaika przódźmii pik owymi fal. GH r; E żak a ja sk Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia, 1457 1-3 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 3. Nr 5. „Congo*, familijna dobra , . 2- u 0z asza Wixla i S na ul Bogusławskiego [2 E-a Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpielowego. Í 
Mech pan karmi szezary | myszy Keszule kolorowe, kretonowe if Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . . 150| U PP OZY y J s j 
a à e | oxfortowe po zł. 250 i 2:75. | JNr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1-70 Telefon Nr. 6. 1040 1—; p 
tyko pewnie zabijającym środkiem Konzule nocne po zł. 155i 190 fi Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3:60 


Pawilon okecimski płac wystawy. 


t M8 


CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 


biały, różowy, albo żółty, 
Chemiozelo analizowany I nznany przez 


Oryginalne prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry- 


itszezone i lekko r 


Oraz 


/zpusze7 "ne 
ze: z J Feznych z najszlachetniejszej wełny, 
? | 1# zalecane dla osób wątłego zdrowia, 


łatwo się przeziębiających, 


KOLADY 


© moriar zo adikk MI | SS PP. J. 3. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, | i 
uznane jako znakomite gatunki. Kalesony | majiki ży Sg Cena puszki zł. 1.20. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 
A > arpetki I pońoze a 3 


Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nndwornego dostawcy I fabrykanta delikatnych mydeł tonietowyek. 
Bkłud główny perfumeryj: w Wiedniu, I. Wolizeile nr. 3. 
2 cia we Lwowie n Z Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hiłbnera, 
Kancz "or oce Włodka i Krajewskiego, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewie : Moritz Fleischer 


junior; w Przemyślu: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 
, = REŻ | ZZOZZZ Z ÓW) l 


Ogrzewacze na żołądek zę 
Kamasze Z, 
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami 
po zł. 5, 6 i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żędsnie azczególowe ceaniki, 
EEEE) 
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Skład maszyn i 


lo nabycia w wielu eukiorniach, 
Lanjssch delikstosów i oroguerjach. 


© Wrdamen | odpowiedsialny sa redakoją Adaa Krojmk, 
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Papier 5 fabryki ozarlańskiej, Z Drukarnj „Dziennika Polskiego“ pod sarządem Franciszka Kattnara, 
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